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K r a b ó w ,  22 listopada.
Z C i e s z y n a  p 'sząn am :
Zac ekłuść, z jaką  organ bakatystów  śląskich 

na każdym  kroku przeciw  polskości w ystępuje, 
powszechnie je s t znaną. Nie dziwimy się temu, 
bo jakżeż m oglby postępować pruski red tk to r  
Silcsii?  Jednakże niepodobna przemilczeć osta­
tnich artyku łów  przeciwko naszym szkołom, 
w których rzuca się na nas, jak  w ściekły pies, 
kąsać pragnący. Spraw a b ialska znaną jest 
z ostatniej korespondencyi N . R eform y ; Silesia 
dodrje  do słów  fabrykan ta  referującego kom en­
tarz sui generis, w którym  w alka przeciw pol­
skości doprowadzi, ją  na myśl o l y n c h ó w  a- 
n i u  (!). Dziwim y s ię , jak m ogła prokuratorya 
cieszyńska tak  emu artykułow i dać swoją cen­
zurę. Dla nas — co praw da — le p ie j . że tak

skiego. Opuścili oni Sejm; w arunkiem  brania 
udziału  w dalszych obradach musi być unormo­
wanie stanowcze spraw  narodowościowych na 
Śląsku. J e d  n e m  z p i e r w s z y c h  i c h  ż ą  
d a ń  m u s i  b y ć  o t w o r z e n i e  n a t y c h m i a ­
s t o w e  p o l s k i  e j  s z k o ł y  l u d o w e j  w C i e  
s z y n i e .  N iechaj raz wreszcie zaprzestaną na­
uczyciele niemieccy pastw ić się nad naszemi 
dziećmi, niechaj nie w zniecają w dzieciach po­
gardy  ku mowie m acierzystej, obrzucając ją b ło­
tem wyrazów, niechaj —  jedaem  słowem — 
Niemcy w szkole nie rządzą nami, bo nie m ają 
do tego najm niejszego praw a. N iechaj sądy ma 
ją  urzędników  Polaków, lub ludzi, znających 
ten język  dokładnie w słowie i piśmie, aby te­
go, który uk rad ł cygara, nie zasądzano za k ra ­
dzież zegarka, aby nie działy  się tam podobne

się stnło, bo przekonujem y s ę  po raz, Bóg wie ,nne śm ieszność, aby lud m iał sędziów, jacy mu 
k tóry , że zwierzęcość m argrafów  Geronów i in są poffzebm boć opłaca ich swemi podatkam i, 
nych, wyrzyn- jącv, h tysiące SłoWSan, p ozosta ła1 Posłowie śląscy muszą sobie tę zapam iętać, 
niezm ienioną u ich nieodrodnych potomków. i ■ Polacy  śl*8Cy> teS° 81« od mch stanowczo

W  jednym  z ostatnich N rów w ystąpiła  Silesia \ domagamy. Sfinks.
z nową bezczelnością przeciw  załnżeciu polskiej 
szkoły  ludowej w Cieszynie. Dow iadując się, 
że do szkoły zgłoszono nowych 62 dzieci, ra ­
zem 170 i k ilka , nie posiada się ten zacny or­
gan z wściekłości. N ajpierw  rzuca się na ludzi, 
którzy chcą „spolonizowania" Cieszyna i Śląska, 
następnie z a leca , a raczej naw ołuje Niemców, 
d o  t a k i e g o  s a m e g o  b o j k o t u ,  j a k  
w B i a ł y ,  względem rodziców, pragnących 
uczyć dzieci w ojczystym języku . Cały artyku ł 
przepełniony jest fanatyczną ku nam niena­
wiścią

Nie oburzenie, ale obrzydzenie zbiera czło­
w iek a , który te a rty k u ły  dostał do ręki. W y­
daje s ię , jakby się w nią wzięło jakieś naj-

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r i z a a r a ,  12 listopada.

(Obietnice kuratoiyi — Komisya dla podręczni­
ków. — Ligin. — Dygnitarz rosyjski i uczeń 
siedlecki. — K ary za mowę polską. —  Semina 

rya. —  Nowe żądania).
Zuacie przysłow ie ukraińskie Obiciaw się pan  

Kożuch, tcple słowo jeho. Zastosować je można, 
przy najw iększym  już optymizmie, do ob etnic 
kuratoryi w arszaw skiej. W tych dniach zaw is 

w strętniejsze bioto. T rzeba napraw dę przyznać dom iła ona wszechwobec, że k< m isya dla pod- 
Niemcom , że z szczególnym talentem  um .a in , ręezników  potrzebuje odbyć jedno tylko jeszoze 
nych przekonyw ać o swej Mchrwerthigk it. Nie- posiedzenie, aby wnioski swoje przedstawić ku 
pojętem byłoby, gdyby tego rodzaju postępowa .'atorowi. Tym czasem  kurato r zabronił używania 
nie Niemców na całej linii nie zbudziło H askich jakichkolw iek podręczników, prócz zgodaie przez 
narodowców z letargu. Jak aż  pr fid /a  zaw iera sam ych Rosyan, uczestniczących w d'.iele rtifor- 
się w ustępach o polonizowaniu Śląska i o boj- 1 my, potępianego D ąbrow skieg ; posunął się na 
kocie! S tatystyka ludni ś d jest dla Niemców ni- wet dalej i przez usta swego pomocnika Dobro 
czem, a groźba bojkotu jeśli nie je s t śmieszną, wolskiego zapow iedział, aby dyrektorow ie nie 
to w każdym  razie tak  głupią, że można sobie ważyli się przyjm ować przedstaw ień w przed 
powiedzie!': strachy na Lacby. [miocie podręczników i wogóle nie pozwalali ani

N i  b is to  odbierania pracy rodzicom, posyła jednem  słowem poruszać tej spraw y. P. I g n a -  
jąc)m  dzieci do szkoły polskiej w B a ły , o d  t e n  k o , nauczycie! języka rosjjsk iego  w gim

b o j k o t o w a - 1 nazyum  IV pisze — risum teneatis — „ g r a  
i B i a ł y  —  a m a t y k ę  p o l s k ą "  po rosyjsku. O języku wy 

patryotyzm  niem iecki pryśnie, ja k  bańka my- j  kładow ym  polskim m yśl.ć  już naw et i pamiętać, 
d lana. Gróźb cieszyńskich nie mnżna brać ró a nietylko mówić nie wolno, 
w n ie i na seryo. Niechaj Silesia zapyta Niemca- Panu L i  g i n  o w i  w yrastają nowe zęby mą 
szków cieszyńskich, kto komu może grozić boj- drości i zapatruje się na księcia Tmerotyńskiego, 
kotem : czy fabrykant, żyjący z Drący p jlsk iego  ( w yrzuca on ze swego kaiyeruw iczow skiego ba- 
robotnika, lub kupiec, którego utrzym uje p rz y to n u  niepotrzebny balast bardziej ludzkich po 
życiu lud polski, kupujący? Niech będzie b o jto t, glądów i s tara  się być od najgorliw szych gor 
i owszem! Będziemy się spokojuic przypatryw ać, | liwszyin. Rażący dowód tego ułożenia się do 
ja k  cieszyńskie kupczyki jeden  za drugim  będa ogólnego poziomu dał w rozstrzygnięciu zajścia 
iw iia li nalepy, opuszczeni przez polską ludność. | październikow ego w Siedlcach. Uczeń tam tej 
Dobrze na tern w yjdą, będą mieli w ięctj czasu szego gimnazyum K .., wieczorem na ż’6 oswie 
na agitacyę przeciw  polskości i na w yśpiew y-' tlonej ulicy, spiesząc s:ę na korepetycyę, potrą 
w anie swych Knddcllirdcr. | cił jak iegoś dygnitarza lokalnego; potrąciwszy,

P o l s k a  s z k o ł a  l u d o w a  m u s i  b y ć  przystanął, odwrócił się i przeproś ł, ale prze- 
o t w a r t a  i t o  j a k  n a j p r ę d z e j  M ieszkając | prosił — po polsku. Ze skłębionej m asy rang

p o w i e m y  , t - d n o z g o a n i e  
n i e m  f a b r y k  w B i e l s k n

jący  ucznia. Ilekroć w ładza rosyjska ujmuje się 
za uczniem polskim — musi ten uczeń być czy­
stym  ‘wobec n ie j, jak  a n io ł, jak  cherubin. Ale 

L igin m niem ał widocznie, że w spraw ie z d y ­
gnitarzem  rosyjskim  Polak nie powinien mieć 
nigdy słuszności i skazał m łodzieńca, mającego 
już w krótce ukończyć gim nazyum , n a  z u p e ł ­
n e  w y p ę d z e n i e  z e  s z k ó ł  K r ó l e s t w a .  
P. Suhbotkin, gubernator siedlecki, „ajmował się 
mocno tą spraw ą i być m ożt, iż w jej rozw ią­
zaniu w pływ  jego przew ażył.

K aranie m łodzieży szkolnej za mówienie po 
polsku zaczyna po dawnemu kw itnąć. Przed 
dwoma tygodniam i dyrektor jednego z gimna- 
zyów za to srogie przestępstwo skazał ucznia 
na pięć godzin aresztu. Ja k  się to zgadza z po 
pieraniem  czytelni ludow ych , w których prze­
cież będą książki polskie? Jak iem  okiem ,chcąc 
nie chcąc, patrzeć potrzeba na całą  m aszynciyę, 
obm yślającą, a raczej zm yślającą nowe podrę­
czniki? Gdyby naw et ks. Im eretyński nie był 
napisał swego m em oryału i pozostał przy swych 
przekonaniach, czegóżbyśmy w tym najlepszym  
z w ypadków  spodziewać się mogli po takim  sy­
stemie , k tó-y  zachęcając niby dorosłych do 
czytania po p o lsk u , dziecku polskiemu mówić 
po polsku nie pozwala? (C. d. n.).

Narrans.

w Austryi, a nie w Honolulu, mamy do tego 
najśw iętsze pr-iwo. N aw et to nic nie pomoże, 
że śląskie w ładze krajow e niem iżliwic całą tę 
piekącą spraw ę przeciągają, i że staros wo cie­
szyńskie, mimo obietnicy i obowiązku swojego, 
nic raczyło do dziś dnia zawezwać na iukwi-

orderów, urzędów i godności w ybuchnął gniew  
zapalczyw y, rozhukany, ślepy. To Rosya prze­
cież to rosyjska szkoła: ja k  śmie on , p rzepra­
szający, uczeń gim nazyum  rosyjskiego, przem a­
wiać po p jh k n ,d o  niego, „rosyjskiego człowieka" 
i rosyjskiego dygaitarza?! N azajutrz o przestep

zycyę rodziców now ozapisanych dzieci. S z k o ł a  stwie, popełnionem względem czapki z gw iazdką, 
w C i e s z y n i e  z p o l s k i m  j ę z y k i e m  w y -[k tó re j po ciemku naw et widzieć nie było mo- 
k ł a d o w y m  p o w - u a a b y ć  i b y ć ^ n i u s i .  żn a , dow iedziała się z ̂  skarg i dygnitarskiej 
Od t go żądania ani na krok nie odstąpim y. O tern j zwierzchność szkolna o przestępcy. Poznewszy 
też muszą pam iętać nasi posłowie do Sejmu opaw -1 nicość spraw y, zdała kuratorow i raport osłania

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza
w Stanisławowie.

(Sprawozdanie własne „ N. Reformy"),
S u n i s ł a s  o w .  21 listopada

Odczyt o M ickiewiczu, w ygłoszony w „Soko­
le" przez p. P aw ła  S t w i e r t n i ę ,  starszego in­
żyniera kolei państw ., go.liw ego pracow nika 
około podniesienia duchowego w arstw  rękodziel­
niczych, zgrom adził w tej sali około 600 osób 
B irw nem  słowem i przystępną dla szerokich 
mas form ą, opowiedział mówca o życ.u i dzie 
łach  wieszcza naszego, zagrzew ając lud roboczy 
do pduego w czytyw ania się w utw ory Mickie 
wicza i dążeń a do tych ideałów  narodowych, 
k tóre  on w spuściznie nam p óz.staw ił. Po u 
kończonym odczycie rozdaw ano bezpłatnie bro­
szury o Mickiewiczu i w izerunki w iefz?:*?,, przy 
c/em  w zgrom adzeniu objaw ił sie nii słychany 
zapał.

W ieczorem odbył się uroczysty obchód w tea 
trze. Chyba sala teatra lna stanisław ow ska nie 
m ieściła nigdy przedtem większej liczby osób 
Panow ał formalny ścisk. E niosła podostawiono 
z boków i w środku, w lożacb i na galeryacb 
OkuDowano o rk iestrę , a naw et —  częściowo i 
scenę. RozDoezął obchód pięknie skom ponowany 
przez prof Sporna obraz z żyw ych osób, wyo 
brażający apoteozę M ickiew icza, poczem prze 
mawiał- prof. B r y ł a .  B ył to bardzo staranaie  
opracowany w yk ład  o Mickiewiczu, o znaczeniu 
jego w literaturze i w pływ ie na współczesne 
stosunki. A kadem ik p. Jurk iew icz w ygłosił z z a  
pałem  „Odę do M łodości", a p ian istka p. Adel 
m an-M ajewska odegrała prześlicznie k ilka  utwo­
rów C hopinow skichiLiszfow skicb. Cbór młodzieży 
szkół śi ednich, im ponujący liczbą, odśpiewał 
kan ta tę  Sigura, a w yborny kw arte t skrzypcow y 
Tow arzystw a m uzycznego im. Moniuszki, pod 
batutą dyrek tora  p. H. Zegarkow skiego, uraczył 
słuchaczy „B ajkam i" Moniuszki. Zakończyło ob 
chód przedstaw ienie fragm entu z I I I  części D zia­
dów: „U senator*", przew ażnie odegrane przez 
Tow arzystw o dram atyczne teatru  „W odew il".— 
Podczas obchodu nadeszło z rozm aitych stron 
kraju i z daleki :j zagranicy muostwo telegram ów 
i p ism , które odczytano w czasie przedstaw ię

nia. Pom iędzy innym i nadesłali telegram y i p i­
sm a: arcyb. ks. Issakow icz, W ładysław  M ickie­
w icz, Tow arzystw o literack ie im. Mickiewicza 
we Lwowie, R edakcye N . Reformy i tygodnika 
Zycie w K rakow ie, Tow arzystw o polskie b ra ­
tniej pomocy i Czytelnia polska w Czerniowcach, 
Izba handlowo przem ysłow a we L w ow ie, lwow­
ska  Czytelnia ak ad em ick a, Czytelnia naukow a 
w P rzem yślu , z Cieszyna dyrek tor gim nazyum  
'o lsk ieg o  p. P a -y la k , dyrek tor gim nazyum  ta r ­
nopolskiego p. Rembacz, prof. lite ra tu ry  polskiej 
na uniw ersytecie w F ryburgu  dr K allenbach, 
następnie m iasta: Sambor, T arn o p o l, Tarnów , 
Żółkiew , Jasło . N adeszło także sporo depesz i 
pism pod adresem  artysty  p. Tadeusza Błotni- 
ckiego, pomiędzy temi k itka  z W arszaw y i U- 
k ra iny . P ism a miejscowo w ydały  świąteczne nu- 
m e rs , z tych Kuryer Stanisławowski przyozdo­
bił się w ry c in ę , przedstaw iającą pomnik, w y­
konaną podług modelu pierwotnego projektu i 
zam ieścił w felietonie sym patyczną sylw etkę 
tw órcy pomnika

Pomimo, że ilum inacyę z program u skreślono, 
a w m i-jsce jej urządzono sk ład k ę  na pokrycie 
kosztów pomnika, w kilku  punktach m iasta za 
ja śn ia ły  św ia te łka  rzęsiste i ozdobne transpa­
renty. Celem uczczenia autora pom nika w ydała  
przew odnicząca K om itetu budowy tegoż obiad. 
W ogóle arty sta  je s t tu wszędzie przyjm ow any 
owacyjnie.

W  sprawie ćwiczeń fizycznych.
Niezmordowanie i z uznania godna w ytrw a 

łością dążą T ow arzystw a sokole do zam ierzo­
nego celu, którym  jest zapew nienie ćwiczeniom 
fizycznym roli poważnego czynnika wychowaw 
czego, wpojenie w społeczeństwo przekonania, 
że są one d la m łodzieży obojgi. p ici potrzebą 
konieczną. Spraw a ta wchodzi ju ż  na lepsze 
tory; zajm ują się nią pedagodzy, hvgieniści 
i w ładze szkolne; w ostatniej ankiecie szzolcej 
była ona przedmiotem ożywionej i gorącej dys 
kusyi. N iestety, najm niej dotąd zajm ują się nią 
najwięcej interesow ani, m ianowicie rodzice dzia 
tw y, o k tórą idzie. Gdyby było inaczej, dziatw a 
nasza zapełn iałaby  sale gim nastyczne, tam prze 
dew szystkiem , gdzie są wszelkie w arunki ku 
temu Z ubolewaniem zaznaczyć można ujemne 
stosunki w tej m ierze w K rakow ie. T utaj, gdzie 
posiadam y doskonałą salę gim nastyczną „So 
koła" pod każdym  względem , gdzie w tejże sali 
k ieruje nauką gim nastyki grono um iejętnie wy 
kszsłconych nauczycieli; liczba korzystającej 
z ćwiczeń dziatw y, nie licząc gim nastyki gim na 
zyalnej, n i e  p r z e c h o d z i  s e t k i !

Objaw to dziw ny, a na wytłom aczenio gp tre  
dnoby w yszukać powody inne, ja k  tylko Jk Da 
sza zw ykłą obojętność i arcyw ygodną bierność. 
Jest dotąd wiele m atek, k tó r t z patryan  halnym 
spokojem zasłan iają  się form ułką: „my nie gi 
m nastykow atyśm y się, a wychowałyśm y się" 
zapom inając, że „hoże panny" i „dzielne m atki" 
do tradycy . należeć zaczynają, a pojęcie „sucho 
tniczegu w dzięku" do przeszłości należeć po 
winno. Aby w tej obojętności zrobić wyłom, aby 
pobudzić przedew s^ystkiem  rodziców do zm .any 
zapatryw ań, zaprosił w ydział „Sokoła" krakow - 
w skiego grono w ybitnych lek a rzy , będących 
członkam i „Sokoła", a więc dla iego zadań 
życzliwych, na narady w tej spraw ie. N arada 
ta miała na celu zastanow ienie się z jednej 
strony nad systemem gim nastyk; w „Sokole", 
z drugiej zaś nad środkam  obudzenia uli, niej 
w społeczeństwie gorętszego zajęcia. Jako  tem at 
narady przedłożono następujące S pytania:

1) Czy i ja k ie  należy zaprowadzić zmiany 
w dotychczasowym systemie gim nastyki w za­
stosowaniu do ćwiczeń chłopców i panienek ?

2) Jak ieh  środków  użyć należy, aby uzyskać 
u rodziców w iększą troskliwość o fizyczny roz­
wój dzieci ?

3) Przyim ując za rzecz pewną, że w spółdzia­
łan ie  kół lekarskich  w  tym  celu byłoby w pły­
wem poważnym  i praw ie decydującym , jakich 
sposobów użyć należy, aby go w praktyce do 
jak najszerszych sfer zastosować ?

Jak  można było oczekiwać, dyskusya nad 
lierwszem pytaniem  by ła  najw ięcej ożywioną. 
Iłowe prądy w nauce gim nastyki i różnorodne 

jej system y dostarczyły obfitego m ateryalu  do 
dyskusyi, k tó ra  w ykazała , że poruszono kwe- 
stye uznane zostały jako żywotne. Obecni nau­
czyciele g im nastyki przedstaw ili system w So­
kole krakow skim  przyjęty. Jest to system  „Spies- 
sa", polegający na połaszeniu ćwiczeń wolnych 
z ćwiczeniam i na przyrządach, urozmaiconych 
'ram i i zabaw am i. D la panienek ćw iczenia g i­
m nastyczne zastosowane są odpowiednio, z u- 
względnieniem  budowy i ustroju ciała; dla dzie­
ci n :żej 10 la t w ybrano ćw .czenia najprostsze, 
z dom ieszką gim nastyki szw edzkiej, systemu 
L inga. System teu ćwiczeń fizycznych, po w y­
czerpującej dyskusyi, uznany został jednozgo- 
dnie jak o  zupełnie racyonalny, przyczem oprócz 
szeregu uw ag przekazanych wydziałow i Seknła, 
wyrażono następujące postulaty:

1) Aby w ćwiczeniach dzieci poniżej 10 lat 
stosować na w iększą skalę g im nastyaę szwedz­
ką system u Linga.

2) Aby uwzględniać w specyalnych w ypad­
kach życzenie rodziców, by ich dzieci tylko z 
ćwiczeń wolnych, g o r  i zabaw  korzystały .

Pozostałe 2 pytania i w yn ik ła  nad niemi dy- 
skusya, w ykazały  j a k . najlepszą wolę zebranych 
lekarzy, aby narada ta m iału praz tyczny  rezul­
tat. P rzekazano w ydziałow i ..Sokoła" nader 
cenne w skazów ki i rady, uznające, że powinien 
istnieć ścisły związek pomiędzy lekarzem  a za­
kładam i „Sokoła", uznano tern samem trafność 
uchw ały w ydziału, zapraszcjącej lekarzy  w ła ­
śnie do narad nad temi kw estyam i. Aby zazna 
jomić szersze ko ła  lekarzy  z faktem  dziwnej 
obojętności ogółu rodziców w spraw ie ćwiczeń 
fisyczuycb, uchwalono wystosować odpowiednio 
inform ującą odezwę do lekai zy, oraz starać się 
o zainteresow anie nią Tow arzystw a lekarskiego.

N iew ątpliw ie szczere podziękowanie należy 
się zgromadzonym mężom nauki, że żyw otną tą  
spraw ą gorąco się zajęli.

Z  Pesztu.
(B urza  w Sejmie. —  Ugoda z K*oacyą. — Od­

słonięcia pomnika.)

W czorajsze sceny w Sejmie w ęgierskim  w y­
w ołała opozycya, zgłosiw szy pięciu mówców, 
k tórzy przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego znowu spraw ę pomn>ka Hentziego poru­
szyli. Jeden  z mówców, poseł 3  o 11 o zaznaczył, 
że Hentzi tak  w ielkiej dopuścił się wobec n a ­
rodu zdrady, że w zniesienie dlań pom nika było 
dla W ęgier obelgą. M inister honwedów baron 
F e j e r v a r y ,  k tóry  następnie zabrał głos, s ta ­
ra ł się dowieść, że Hentzi tylko tak  długo do­
trzym ać m iał słow a bonom w spraw ie bomoar- 
dow ania F  dy, jak  długo w niej znajdow ali się 
W ęgrzy. Opozycya odpow iedziała na to okrzy­
kiem : „W ięc tak  w ygląda wojskowe słowo ho­
noru ?“ . Na to m inister zwrócił się do opozycyi 
ze słow y: „O honorze nie możecie rozpraw iać,

PRZEWROTNA KOBIETA.
Pewieść wspołezszm.

przez

Wincentego lir. Łosia.
49 fCląg dalłlj.)
—  Nie wiesz ? —  nagle zapytał S ierponta — 

dlaczega tw oja Kuzynka mnie ju ż  teraz nie oa 
w iedza ?

— Sądzą, że ju ż  nie potrzebujesz opieki, tych 
lekarstw  w pew nych odstępach czasu — odparł 
zakłopotany W it. —  Zresztą — dodał —  jest 
zam łodą, by... i ty  zam łody...

—  J a  —  przerw ał Zboiński — ja  ? ha, ha, ha!
U rw ał i zam ilkł.
Ale m yślał dalej. Jakże  cierp iał, praw dziw ie 

cierp iał na usunięciu się panny Sierpont z cia­
snego jego  horyzontu, horyzontu człewi-ska, w y­
dzierającego się śmierci. I teraz przypom inał 
sobie z niew ysłow ioną rozkoszą te chwile przy­
tomności w czasie choroby, w których widz!ał, 
pam iętał tę uroczą postać dziew czyny, nachy­
loną nad jego łożem i odgadującą z jego tw arzy 
jego życzenia

S tała  mu ja k  żyw a w oczach ..............................

—  Jak  ty, jakiem iś wierszami, mówisz często 
do twej kuzynki ? — zapytał.

— W ierszam i ? — pow tórzył S ierpont i od- 
deklam ow ał:
„I dziwię się że kwiaty pud twemi stopami nie rosną, 
Ty maju, ty raju, ty wiosno".

—  Bardzo odpowiednie — rzekł z półuśm ie­

chem rozm arzony Zboiński —  bardzo odpo 
wiednie — pow tórzył — sam je  skompono 
w ałeś ?

— Nie! to z powieści Sienkiew icza „Bez do 
gm atu". Czyżbyś nie z n a ł?

— Nie znam. Czy ja  m iałem  czas czytać w tern 
opętaniu ? —  odparł jak b y  z rozdrażnieniem  i do 
dał — odczytajcie mi tę powieść, proszę!

— I owszem. Chętnie je j w ysłucham  drugi 
raz.

Alfred zam ilkł
Myślał teraz, ja k ą b y  ta  jego choroba straszną 

była, gdyby nie Sierpont, nie ten dom sąsiedzki, 
którego ocenić dotąd nie um iał, ten dom, taki 
jak iś  ciepły, szczery, przepełniony atmosferą 
zdrowych uczuć, zdrowej miłości... I on, mając 
tak i skarb pod bokiem, na odległość w yciągnię 
cia ręki, zam iast sięgnąć poń, szukał guzów, 
s ęgając po cudze w łasności i topiąc ostatk1 
świętego ognia w brudnych nam iętnościach zmy 
słów...

W tem w ątek myśli przerw ała wejściem swem 
pani Teresa.

—  Przychodzę cię zwolnić, Wicie. Jakże pan 
Ziboiński. ? W idzę, że lepiej, widzę! — mówiła 
z uśmiechem pełnym  słodyczy...

— O! zuacznie lepiej... '
—  Znacznie lepiej! —  pow tórzył i Alfred, — 

dzięki wam
Tu podniósł tękę i pogładził brodę.
— W ybornie! — zaw ołał W it, — skoro już 

sobie brodę przypom niał.
— W łaśnie myślę ją  ogolić i n igdy więcej nie 

zapuszczać... —  odparł Zboiński.
Pan i Teresa spojrzała na Wita znaoząeo.

A przypom niaw szy sobie „przew rotną kobietę", 
rzek ła  cicho:

—  W iesz W icie! jest list do ciebie z Ada 
mowa... niosłam go, ale, mówię ci, zaczął mnie 
formalnie parzyć w ręce i zostawiłam  go w ja ­
dalnym  pokoju.

W it, k tóry  dopiero co spędził dłuższy czas na 
rozmyślaniu o „przewrotnej kobiecie", uczuł nie 
zm ierną ciekawość i zaraz wyszedł.

O tw orzył i czytał pismo pani Olgi:
„Dopiero dziś ochłonęłam  i zdałam  so 

bie spraw ę, że żyję że mi żyć trzeba. 
Przypom niałam  sobie zaraz pana, który, 
jak  z rękaw a, sypiesz myślami, przedsta- 
wiającem i to życie mniej szarem. niż się 
ono wydaje. Przyjedżże więc pan jak  naj­
prędzej, najlepiej wieczorem, bo mi wtedy 
byw a strasznie smutno i strasznie tęskno, 
jakby  za daw ną Olgą T arnoskalską, którą 
mi obecn> sć pana najlepiej przypom ina".

W ięcej w liście nic nie było; ale to w ysta r­
czało, by pobudzić w yobraźnię autorską W ita i 
schlebić jego  miłości w łasnej.

Spojrzał na zegarek, a że się zmierzchało, 
więc zagadnął stojącą przy nim Idalię-

—  K aż mi zaprzadz. Pojadę do Adamowa.
— W zywa cię ta?...
—  W zywa mnie ta  „przew rotna kobieta". 

A wy —  polecał W it — czytajcie d riś  Zboiń 
skiemu ,B ez dogm atu". Prosił o to.

—  Presił?  —  zapy ta ła  z najw iększem  zaję­
ciem Idalia.

—  P rosił — pow tórzył W it i dodał: — i 
dziwi się, że tak  nagle go opuściłaś

—  Mama mówi, że nie w ypada.
— Jeśli dotąd w ypadało?

—  Pow raca do zdrowiu i staje się mężczy­
zną.

—  A dotąd był?
— Marne mówi, że chorzy płci nie mają.
W itowi spieszyło do Adamowa. Chciał

widzieć panią Olgę pń tym  strasznym  dram a­
c i e . . .

XX
W d o w a .

Sierpont, ulegając najprzykrzejszym  w raże­
niom, zajechał pod pałac Adamowski.

Ostatni raz zajeżdżał tu w hucznym  kuligu, 
w itał go u drzw i domu Torw alsen, peł m żabie 
gliw ych o byt i mienie myśli. Dziś go już nie 
było....

Chw ytał wszystko ciekawem  okiem , a zw ła­
szcza ciekawy był tej kobiety, jak się zachowa 
w swej świeżej roli, o ile odmieni swe tło i 
akcesorya.

Zncw ażył, iż wszędzie panow ał wzorowy ład  
i porządek, w niezem nie było znać ubytku 
głow y domu i tego człow ieka, k tóry  w okolicy 
uchodził za w yjątkow o energicznego i przedsię­
biorczego.

W przedpokoju pow itała go już służba w p e ł­
nej 1'bery i z krepam i na ram ionach, a typow y 
kozak pani Olgi, którego sobie z U krainy przy­
wiozła, m iał na ręcr złotem wyhaftow any herb 
Tarnoskalskich, k repą  pokryty .

W prowadzono go do pan1 Olgi, k tóra baw iła 
w swoim gabinecie z ośmioletnim swym  synkiem , 
Jerzym .

Cztery duże lam py ośw iecały ten salon, roz­
jaśn ia ły  ogrom ny portret i odbijały  się blaskiem  
w gwieżdzie złotej, wznoszonej przez am ora

z bronzu na piedestale z napisem : „voułoir c'est 
pouvoiru.

Oczy Sierponta u tkw iły  w tych literach, w y­
rytych w marmurze, i py tał siebie, Danalnie się 
z kobietą i dzieckiem  witając, czego ona teraz 
chciała ?

—  Jak  poczciwie z pana strony — zaczęła, 
siadając i w skazując Sierpontowi przy sobie 
krzesło —  ie  pan na siebie nie kazał czekać. 
Poznaję w tern starego przyjaciela. Ci jedynie 
coś warci, ci jedynie  coś d la  nas jeszcze mogą 
zrobić, eon&s znali m łodem i, pełnem i tego udzie­
lającego s :ę, iakoy  m agnetyzm u sercu i sz la ­
chetniejszych pierw iastków .

T ak  m ów iła „przew rotna kobieta", wiedząc, 
czem może zjednać sobie autora.

Ale o to je j  teraz nie chodziło. W ezw ała go, 
czując się zmęczoną paru tygodniam ' sam otno­
ści, spędzonemi pośród paroksyzm ów, niezagłu- 
uzonej jeszcze katastrofy. Potrzebow ała widzieć 
kogoś, ktoby je j pomógł do zdania sobie sp ra ­
wy, że żyje, że jest istotą, a nie rzeczą, poru­
szoną okolicznościami

—  P rzebyła  pani ciężkie chwile —  pod­
chw ycił S ie rp o n t, odpow iednią przybierając 
minę.

—  Zaraz panu odpowiem —  rzek ła  w itając 
i biorąc chłopca za rękę —  tylko Jerzego od 
dam  bonie, gwoli śmiesznej wychowawczej za­
sadzie, że dzieci nie powinny wiedzieć, iż są 
ciężkie w życiu chwile. Ileżby się mi szczęścia 
w życia przysporzyło, gdyby się ich odw rotną 
w łaśnie zasadą karm iło w młodości.

To mówiąc, w yszła z synkiem .
____________ (C. d. n.)
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wy. co nogami kopiecie cudzą cześć, w y g w a ł­
ciciele honoru!".

Słow a te d a ły  hasło  do urządzenia skandalu . 
Opozycya zerw ała się z m iejsc. Szalona w rzaw a, 
wycie, św isty d a ły  się słyszeć, jak  za pam ię­
tnych czasów obstrukeyi w iedeńskiej. Fejervary  
chsiał mówić; — „Tu będziesz pan m ilczału — 
w ołali obstrukcyoniści. W iceprezydent K a r d  o s  
przeryw a posiedzenie. Opozycya wznosi okrzyk: 
Precz! praw ica: Eljcn  \ Gdy z n o w u  posiedzenie 
otw arto, F ejervary  usiłuje mówić. Opozycya krzy 
czy: „Przeproś p a n “ . Polonyi ia d a  głosu w kwe- 
sty i fc m a ln e j. Z praw icy odzywają się głosy: 
„Siadaj p an “ . Fejervary : „W ysoka Izbo!". Ha 
ła s  ogromny —  przew odniczący ponownie prze­
ryw a posiedzenie.

O godzinie 2 1/, znowu otw arto posiedzenie. 
Przew odniczący zaw iadam ia, że podczas mowy 
m inistra żadnem u mówcy nie udzieli głosu. Po­
w staje szalony hałas, posiedzenie po raz trzeci 
na '/, godziny przerw ano. Po nodjęeiu obrad na 
nowo, hałasy  trw ały  dalej. C z w a r t y  r a z  
z r z ę d u  p r z e r w a ł  p r z e w o d n i c z ą c y  
p o s i e d z e n i e ,  tym  razem  na godzinę. O go­
dzinie 5 przew odniczący ponownie otw orzył 
obrady. Izba słabo oświetlona. N a estradzie pre­
zydenta i stołach m inistrów  palą się świece. 
G alerye przepełnione. Posłowie w komplecie. 
Gdy prezydent chce zabrać głos, opozycya dzi 
kim  hałasem  przeryw a mu i nie dopuszcza do 
słowa.

P r e z y d e n t :  W ysoka Izbo! D la uspokojenia 
um ysłów i z powodu zagrożonego parlam eńta 
ryz mu (Chóralny okrzyk: Ładny parlamenta­
ryzm !) przerw ałem  posiedzenie.

R a t k a y :  W ezwij pan m inistra do porządku.
P r e z y d e n t :  W edług regulam inu mówca

ukończyć powinien swoje wywody:
Z l e w i c y :  Niech nas przeprosi! Żądam  głosu 

w kw estyi formalnej! H oranszky niech mówi!
Z p r a w i c y :  Nie chcemy go słuchać. Nieeh 

mówi m inister! (Szalony hałas z obu stron Izby).
H o r a n s z k y  dom aga się głosu i wstaje 

z m iejsca. Równocześnie podnosi się m inister 
honwedow F e j e r r a r y  i stentorowym  głosem 
stara  się przekrzyczeć hałas k tóry  znowu po 
w stał. Ale opozycya poczyna walić w pulpity. 
P raw ica krzyczy: S łuchajcie m inistra! Lew ica: 
Precz z nim! Z n o w u  p o s i e d z e n i e  n a  g o ­
d z i n ę  p r z e r w a n o .

O godz. 8 ‘/t posiedzenie otw arto na nowo 
F e j e r v a r y  w ystępuję n ap rzó d ; ale opozycya 
wali w pulpity, gwiżdże trąb i Zoowu przerw a 
na godzinę. O trzy  kw adranse na 10 salę zno­
wu otw arto Ukaznje się w icep rezyden t, ale w 
tej chw ili piekielne w rzaski w ybuchają na no­
wo. P raw ica w oła rE ijen “ . Lew ica ryczy, wyje, 
gwiżdże, tupie nogami. Przerw a.

Po raz ostatn i wreszcie otwarto posiedzenie 
już o godzinie p ó ł  d o  d w u n a s t e j  w n o c y .  
W iceprezydent ośw iadcza, iż z powodu spóźnio­
nej pory posiedzenie znsUje zam knięte, a nastę­
pne odbęd/.ie się dzisiaj. Oświadczenie to w y­
wołuje nowe w rzaski. Praw ica opuszcza salę. 
Lewica pozostaje. S tudenci z gslery i biją szalone 
braw a powiewają ch u stk am i, wreszcie intonnją 
pieśń Kossutha. Policya wreszcie op>óżn'a g a ­
lerye i k ładzie kres m anifestacyi. Paru demon­
strantów  prtyaresztow ano.

N a początku wczorajszego posiedzenia Sejmu 
w ęgierskiego m inister skarbu w niósł przedłoże­
nie odnowienia ugody z K roacyą i S ław onią 
z r. 1889. Ugoda ta  up ływ a z końcem  ubiegłego 
roku.

W  niedzielę odsłonięto w Peszcie pom nik zm ar­
łego m inistra handlu G abryela B a r o s z a .  Po­
mnik ten stanął ze sk ładek  publicznych, a w y­
konał go rzeźbiarz A ntoni S z e c s i.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  22 lis opada 

Nabożeństwo żałobns za Mickiewicza. Zgro
madsenie księży Zmartwychwstańców zaprasza na 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Adama M.ckie 
wicza, swego przyjaciela i dobroczyńcy, jako w ro­
cznicę jego śm ierci, dnia 26 b. m. o godzinie 10 
rano.

Wieczór listopadowy, zapowiedziany na 27 bm. 
w sali „Sokoła “, urządzony przez komitet obywa 
telski, znany nam ze starannego spełniania przyję­
tych na się obowiązków, zgromadzi niewątpliwie 
całą patryotycznie myślącą publiczność, a to tern 
pewniej, ile że dochód czysty przeznaczony na cele 
„Przytuliska" weteranów z r. 1863. Zaproszeń 
komitet tym razem nie rozsyła. Bilety wcześniej do 
nabjcia w handlu p. Rudnickiego (1 n „  A B)

N owy delegat miasta Krakowa do Rady szkol 
nej , p. Jan R o t t e r ,  brał ndiiał wczoraj w tym 
charakterze, po raz pierwszy ndział w posiedzeniu 
Rady szkolnej we Lwowie.

Zebranie emerytowanych urzędników rządo­
wych odbędzie się w sobotę 26 b. m. w sali Ra 
dy miejskiej o godz. 11 przed południem. Celem 
zebrania będzie naradzenie się nad sposobem czy 
nienia sta ań o podwyższenie poborów emerytal­
nych, równorzędnie z podwyższeniem pensjj n^zę 
dników, pozostających w służbie czynnej.

W depozytach kasy miejskiej w Krakowie zn*j- 
di 4 się rozmaite przedmuty w r. 18fc*8 i 1894 
znalezione, po odbiór których właściciele dotych 
cz a się nie zgłosili, a tern samem znalazcy w myśl 
§ 392 kod. cyw. nabyli prawa ich własności. Ma­
gistrat wzywa znalazców powyższych przedmiotów, 
aby najpóźniej do dnia 31 grndnia b. r. po odbiór 
znalezionych przez siebie rzeczy się sgłosili, albo 
wiem po upływie tego terminn magistrat przedmio 
ty nieodebrane w drodze publicznej licytacyi sprze­
da a otrzymaną gotówkę do fandaszn ubogich 
włączy.

Z prezydyum wiecu urzędników miejskich, od­
bytego we Lwowie, otrzymaliśmy opatrzone podpi­
sami pismo z podziękowaniem za zajęcie się spra 
wami tej kategoryi urzędników. Podziękowanie jest 
dosyć rzadko praktykowanym n nas uzneniem za 
prace, a pcbndzić mnsi do gorliwości i popierania 
sprawy Błusznej na przyszłość.

Posiedź* nie To w . lekarekiego odbędzie się ju ­
tro w środę, a nie dzisiaj wieczorem — jak  o- 
głoszono.

Wśród spraw administracyjnych traktowana bę- 
Jzio sprawa budowy szpitala dla chorób zakaż łych 

'akowie.
rawie taniege pieczywa. Magistrat k ra ­

kowski czyni od dłnższego czasn staran ia , celem 
przywrócenia sprzedaży bnłek centowych i półtora- 
centowych. Dowiadnjemy się, że magistratowi ndało 
się sk łonić , do wypiekania w tej cenie, piekarzy 
krakowskich: M o r g e n b e s s e r a ,  W e i s s a  i
U n g a r a ,  którzy też pieczywo to już od niedzieli 
sprzedają. Magistrat stara się o pozyskanie podgór 
skich piekarzy dla wypiekania taniego pieczywa, a 
sprawa ta ,  jak nas informnją, jest jnż na dobrej 
drodze

Spraw y sądowe. Wczoraj i d uś proed połn- 
dniem toczyła się w dalszym ciągn rozprawa kar­
na przeciw małżeństwu Mądrych z Nowej Wsi Na­
rodowej, o której i isaliśmy wczoraj. Świadkowie, 
powołani do rozprawy, zeznali, że uwiedziona przez 
oskarżonego Silomeo Czekai starała s‘ę pośredaio i 
bezp> średnio odwieść Maiyę Potkańshą, dzisiejszą 
żonę Y .drego od zamiaru wyjścia za niego, lecz 
ta ostatnia miała oświadczyć, iż, mimo wszystko, 
F-Jibss Mądrego poślubi. Poszkodowana przyznała, 
że skargę o alimenta wniosła do sądn dopiero po 
dokonanym fakcie ślnbn Mądrego z Maryą Pottań- 
ską, przebieg zaś rozprawy wykazał wcześniejsza 
darowiznę gruntu, uczynioną rra rzecz żony przez 
oskarżonego, jak skarga o alimenta Salomei Cze­
kaj. Po zamknięciu postępowania dowodowego, o 
brona postawiła wniosek, aby trybunał bez stawia­
nia pytań pp. przysięgłym, a z mocy przysługują 
cego sobie prawa, uwolnił Feliksa Kądrogo oo 
oskarżenia, a to z tego powodn, że gdyby nawet 
istn iałi zbrodnia oszustwa, zarzucona mu przez akt 
oskarżenia, to ta jn i  uległa przedawnieniu, a nie 
można wykazać, iż oskarżony pes ada obecnie ja ­
kiekolwiek korzyści z ty tn łu  popełaienia tej zbr>- 
dni. Prokurator sprzeciwił s'ę temu wnioskowi o- 
brony, a t nyounał postanowił zadać pytania pp, 
przysięgłym.

Wyrok podamy jntro.
Otrzymujemy pismo następujące: Wielmożny 

Panie Redaktorze 1 Wróciwszy z p dróźy, przeczy­
tałem w łamach Pańskiego dziennika wiadomość, 
odnoszącą się do kolei Krakó-e Kocmyrzów, wzglę 
dnie do Towarzystwa akeyjnego tejże kolei. Po­
nieważ zarzut, uczyniony mi w wyż wspomnianym 
arty k u le , słnsznieby mię mógł spotkać, przeto 
śmiem niniejszem sprawę tę wyjsśuić Przy nkła- 
dach koncesyjnych, które odbywały się w minister­
stwie kolejowem, npi»rałem się przy te m , żeby 
siedzibą Towarzystwa był Kraków, a nie Wiedeń, 
przeto ministerstwo kolejowe zezwoliło na to że 
siedzibą Towarzystwa bądzie Kraków z c h w i l ą  
k i e d y  g w a r a n e y a  r z ą d n  o s t a n i e .  Aż do 
czasn jednak , jak dłngo gwaraneya rządu dla tej 
linii trwa, mnsi. wedłng obowiązujących przepisów, 
być Wiedeń siedzibą Towarzystwa. O prawdziwo 
ŚM mego dzisiejszego zeznania może sic Wielm żoy 
Pan Redaktor ze statutów przez rząd zatwierdzo 
nych, jako też z protokołu , zawartego na Jniu 7 
kwietnia b. r., przekonać. Co do wzmianki, że To­
warzystwo akcyjne podatki w Wiednin opłaeać be 
dzie , śmiem nadmienić, że na podetawie przywrę 
jów dla lokalnych kolei liaia Kraków Kocmyrzów 
przez lat 25 jest wolną od podatku, — Z należnym 
szacunkiem Jakób Ludkiewicz.

Zm srll. Michalina H e n  z l o r ,  b. uczennica kur­
sów uznpełniających przy szkole św. Scholastyki, 
zmarła w Krakowie w 18 roku życia.

Bazyli C z y r n i a ń s k i ,  konduktor kolei pań­
stwowych. zmarł w Krakowie w 36 roku życia.

Na w ystaw ę Towarzystwa przyjaciół sztok pię­
knych nadeszły: Fabiańakiego „Majdan średni", 
„Glinki", „Wejście do kościoła św. Barbary", oraz 
rysunkóe i akwareli 26 sztuk; Gramatyki „Z oko 
lic D eLtyns" i „Z nad Prutu"; Pociechy „Kraj 
obraz"; Steinsberga „Elegia".

Zgromadzeni# przedwyborcze. Otrzymujemy pi­
smo następujące:

Do Szanownych Wyborców z więk»ej własności 
dawnego obweda tarnowskiego. Ponieważ wybór 
jednego p sł* do Sejmn krajowego z n srego okrę- 
gn wyborczego odbędzie się w Tarnowie 80 listo­
pada b r  , przeto ceinm poprzedniego porozumie­
nia się podpisani poulowie zapraszają Szanownych 
Wyborców na przedwyborcze zgromadzenie, które 
odbędzie się w Tarnowie dnia 29 listopada r. b.
0 godz. 3 po połndnin w “•.li Rady powiatowej. 
Tarnów. 10 listopada 1898 r. Eustachy Sangu­
szki Mieteyśław Rey, Józe f Męeiński.

W ydział krajowy zamianował dr. Michała Ł o 
p a c i ń s k i e g o  sekuadaryniccn szpitala św. Ł ’ 
zarza.

Ukr.tjowienie szkoły polskie! w  Biały. Jak jnż
z wczorajszych naszych wiadomości telefonicznych 
wiadomo, postanowił Wydział krajowy przejąć szko 
łę  polską w Biały na etat k r a j o w y  i nzyskał 
jnż na to pozwolenie ministerstwa oświaty. W łaśń- 
wie szkołę tę uirzymićby powinna gmina mii sta 
B ały .

Ucisk moralny rodzin polskich w  Biały. Jak
gdyby na komendę fabrykanci niemieccy w Biały 
zniewalają rodziny polskish swoich robotników do 
natychmiastowego odbierania dzieci ze szkoły pul 
skiej tamtejszej, która im się solą w okn wydaje
1 aakaznją zapisywanie tyi h  dsiec. do szkoły nie­
mieckiej. Niezawodnie nadejdzie czat, że Niemcy 
z cynizmem Wolffa, pomimo JR fo an e j swojej pre- 
syi, w k ńou zapewniać będa, że rodzice polscy 
poznawszy wyższość niemieckiej kultnrtregerskiej 
szkoły, sami dobrowolnie dzieci swe do niej wpi 
sali

Jako ilustracyę owej gorącej chęci wpisywania 
dzieci do szkoły niemieckiej, nadesłano nam list 
robotnicy, której mąż, a ojeiee dziecka, do szkoły 
polskiej chodzącego, pracnje w jednej z fabryk 
bialsklah.

Oto ów list bez zmiany pisowni:
Nieb bęndzie pochwalony Jezns Krystns, Szano­

wny Panie Derektoże Prosię o pzebaczenie bo po­
nieważ jesdem prryranszona mojo Dzieei z polskiej 
Szkoły wyjąć a nszat do niemieckiej posyłać po 
nieważ mi chcą Męża z Fabryki wyżnoić niemcy i 
mówią kiedy dzieci posyłacie do polskiej Szkoły 
to jćńe  sobie do polaków robić. Źil mi bardzo że 
ich mnszę w |ć  bo ich tam Panowie bardzo do­
brze uczyli, ale mój Boże coż mam robić jsk  by 
mąsz tak dobrą robotę pozbył więc dziękuję bar­
dzo ślicznie za nankę. z n Szanowaniem (podpis)

N ow y SąCZ, 21 listopada (Koresp. N. Reformy), 
Rozpoczęła się dzisiaj przed tntejszym zwykłym 
trvbnnałt m sensacyjna rozpraw a przeciw w j  lodzo­
nym 20 napastnikom, stawającym bez obrońcy, ob­
winionym o zbrodnię kradzieży i gwałtn publiczne­
go z powodu rozrnchów antysemickich w Nawojo­
wy, Frycowy, Łęgo Złotnem i Chomrzyskach, Roz 
prawę, która kilka dni potrwa, prowadzi radca p. 
Wiśniowski, juko wotanci zasiadają radcy pp. Kaw

s k i , Sitowski i Pisztek. Uskarża proknrator nad- 
radca Cieśliński.

Z Krzeszowic donoszą n a m, ie  w anli tamtej­
szej szkoły im Mickiewicza odhędzie się dnia 27 
b m. przedstawienie amatorskie wedłng następują­
cego program u: Rozpocznie „Stryj przyjechał" Wł. 
br. Koziebrc d tkiego, naitąpi „Złoty cielce" St. 
Dobrzańskiego zakończy „B-irtos z pod Krakowa", 
obrazek ludowy ze śpiewami, tańcami i okoliczno- 
ściowemi kupletami Br. Dębickiego. Sympatyczny 
cel, zebranie fnnduszn na sprawienie ciepłej odzie­
ży nbogiej dziatwie tamtejszej szkoły, wreszcie pe­
wność przepędzenia mile wieczoru wobec świetnie 
zapowiadają-ej się gry am atoróz, pod kierunkiem 
znanego reżysera*m atora p. Piot. wyćwiczonych, 
ściągnie niezawodnie krzeszowicką publiczność, któ­
ra dowody swej życzliwości i psro:ęci szkole tam­
tejszej niejednokrotnie już dawała.

Ze Lwowa. Projekt budż?tn fnndnszn gminy 
miasta Lwowa na rok przyszły przedstawia się jak 
następuje: Preliminowana snma przychodów wynosi 
2,138.637 zlr., a rozchodOw 2,123,509 ałr. Ma­
gistrat przeto zamyka budżtt nieznaczną nadwyżką 
w kwocie 5128 złr. Główniejsze pizycye dochodu 
gminy preliminowane są bardzo oględaie. I t a k : 
dochód z dóbr i lasów da 23.000 złr., tj. o 7000 
złr. więcej, jak  rokn przeszl ;go. Dochód z gruntów 
miejskich we Lwowie, również z realności prelimi­
nowany jest w kwocie 36.000 złr. Podatek gmin­
ny od opłacanych przez lokatorów czynszów najmn 
oznacza magistrat na kwotę 235.000 złr., to jest
0 15.000 złr, wyżej, jak w zeszłorocznym buc th 
cie. Dodatki zaś gminne od podatków rządowych 
Dreliminnje magistrat na kwotę 360 000 złr., tj. o 
40.000 złr. wyżej niż dotąd. Akcyzti od wódki, 
spirytnsn i piwa da gminie w przyszłym rokn 40 
tysięcy z łr . D datki z, A gminne do podatków kon 
sumcyjnych 150.000 złr., wyżej o 20.000 złr. w 
porównaniu z rokiem zeszłym. Myto rogatkowe 
wreszce o 1C.OOO złr. więcej, niż w roku zeszłym 
to jest 160.000 złr. Gazownia w zarządzie gminy 
m» dać dochód 70.000 złr.

Epidemia szkarlatyny. Z Nowego Sącza dono 
szą nam: Epidemia szkarlatyny i dyfteryi panuje 
tn w kob nii kolejowej , szczególnie na nlicy II i 
IV gdzie masa dzieci choruje i umiera. Klasztor 
NieDukuLnek tam ką! z tegn powodn swój pensyonat.

Dr l Uiiger w ęczv ł onegdaj nchwalone przez 
Radę m ejską w Wic dnie medale zasługi wszystkim, 
którzy przyczynili się do stłumienia dżumy w 
Wiedn u Przemowę burmistrza do dr. Poecha pc 
witano gb śnemi oklaskami.

Dr Gruby, jeden z najznakomitszych lekarry 
franca iki< h w epoce wojny francusko niemieckiej, 
znakomity filantrop i znakomity przytem ekssentryk. 
zmarł w Paryżu. Urodzony w rokn 1810 ua Wę 
grzech, odbywał stndya lekarskie w W iednin, na­
stępnie bawił W Peszcie, Londynie, wreszcie prze 
ziósł się do Paryża, gdz e oddawał stę stndyom
nad anatomią mikroskopową. U m arł, jak żył, eks­
centrycznie. Trawiony chorobą, która gnębiła go 
oddawna, przewidując zbliżanie s:ę kresn żywota 
zamknał się w pekoja , do którego nie dopuszczał 
nawet najniezbędnie<szej służby, ieżał bowiem na 
materacń w poprzek drzwi i wypraszał każdego,
ktokolwiek chciał mn śpieszyć z pomocą. Wreszcie 
cisza zaległa w pokojn cl reg u ; wezwano leka­
rza, który stwierdź’!, iż dr. Gruby nie żył jnż od 
12 tn godzin.

Nowe sikołjr w Wcrszawle. Na posiedzeniu 
kom itetu, wyznaczonego p-zez ks. Imeretyńskiego 
do rozpatrzenia projektu budżetu miasta Warszawy 
na rok przy .zły, uchwalono onegdaj na otworze 
nie nowych 40 szkół początkowych miejskich, nie­
przewidzianych w tym projekcie, wnieść około 
64 000 rnbl Szkoły te ,  z których jedna dwukia
sowa męska i jedna dwuklasowa żeńska, oraz 28
jednoklasowyoh męskich i 10 szkół jedn iklasowych 
żeńskich, i cstaaą otworzone w 1899/1900 rokn 
biknlnym.

Niezwykły objaw hakatyzmu. Przed kilku dnia­
mi zdarzył się w Bernie (w Szwajeary) fakt na­
stępujący. Protesorem chemii nieorganicznej w Ber­
nie jest niejaki dr F r i e d h e i m ,  Prusak, a wła 
ściwie prnski żyd z Berlina. Wychowanek ten „wyż­
szej kultury" niemieckiej , objąwszy posadę profe­
sora, poczuł nagle konieczną potrzebę pr.folgowania 
swoim instynktom rodowitego „kultnrti&gera" i wy 
Ja ł w tych dniach oficjalne rozporządzenie z a b r a ­
n i a j ą c e  s t n d e n t o m  r o z m a w i a ć  p o m i ę  
d z y  s o b ą  w l a b o r a t o r y n m  po  pe l s k - u .  
N aturalnie, nikt się .nie stosnje do tego nowego 
„rozporządzenia językowego", ale sum fakt poja­
wienia się podobnego „nssza", % również iście 
pruskŁ brutalność, z jaką p. Friedheim występuje 
przeciwko niestosującym się do jego rozporządzę 
nia, jest cońajmniej charakterystyczną i zasługuje 
na bezwzględno potępienie a może tylko... ośmie 
azenie. Widocznie p. Friedheim zazdrości pedagogom 
rosyjskim ; a może, jak  każdy odważny członek 
„więeej wartościowej narodowości", obawia się, aby 
Szwajcaria się nie spolszczyła i tem samem nie 
groziła całości i bezpieczeństwo państwa niemie 
ckiegc W każdym razie wydawanie podobnych 
rozporządzeń na wolnej ziemi Helwetów j  st conaj- 
mniej bezprawiem.

H  »pravrie Mikołaja h u rk i, syna eks satrapy 
r< syjskiegu, porncznika marynarki rosyjskiej , któ 
ry, jak donosiliśmy, otrn ł się ubiegłego tycrodaia 
w szpitalr wieiienia śledczego w P aryża , podaje
1 tgarc , że na jego ciele dokonał sokcyi sąduwej 
dr. V 'bert z polecenia prokuratora. Wnętrzności 
denata zbadać ma w laboratorynm toksykologicznej) 
dr. Ogier, caiem bliższego określenia przyczyn je 
go śmierci. Tymczasem zwłoki Hnrki złożono w 
iznie, zaopatrzonej w aparat zamrażający, do chwili, 
gdy sąd wyda pozwolenie na ich pochowanie.

Ten sam dziennik, pis.ąc o tej sprawie, która 
rzuca tak jaskrawe światłu na zbójeckie instynkty 
rodziny Hurkótc, wyraża się w ten sposób: „Ja <- 
kolwiekbąóź ta s z a n o w n a (!) rodzina dozn.ła 
wiele przykrości skutkiem upadku jednego ze 
sryob  członków, to jednak nie dożyła ona wsty 
d n , aby ten członek sądownie został skarany." 
Mała pociecha, bo sam sobie za dokonaną zbro 
dnię wym'erzył sprawiedliwość.

Kongres elektrotechników . Z okazyi rocznicy 
wynalezienia stosn Wclty, która obchodzona będzie 
nroezyście w r. 1899 w mieście rodzinnem Wolty, 
w Como, we Włoszech, podczas trwania wystawy 
elekryoznej odbędzie się również kongre elektro 
techników, Udział w kongresie zapowiedzieli iuż 
specjaliści z pięein części świata. Wystawa w Co­
mo trwaó będzie od maja do października 1899 r.

SłOWO honoru! „Słncbajno, Thom pson!— pisze 
M»rk Twain w jednej ze swoich hnmoresek — 
sześć mit. tcy upłynęło od c h w ili , gdyś pożyczy*

odemnie 5 dolarów." „Siedem miesięcy" — popra­
wia ścisły w rachunkach Thompson. „A więc sie 
dem — ciągnie dalej Brown — obiecałeś mi od­
dać za tydzień, tymczasem siedem miesięcy minę­
ło , a pieniędzy nie widzę." „Wiem — odpowiada 
Thompson z miną smntną, wyjmując z kieszeni no 
tatnik — wiem. Oto mam zapisane. Banknot był 
seryi F, nr. 672929, emisyi r. 1887. Wszystko to 
zaphiałem dokładnie, a potem , niestety, wydałem 
pieniądze." „Ależ — w oli Brown — każdy inny 
będzie dobry." „O, nie — odrzecze Thompson, po 
trząsając smętnie głową — dałem ci, biorąc bank­
not, słowo bonom, że go ci oddam, i oddać ci go 
muszę. Oglądam pilnie każdy banknot, który mi 
wpadnie w ręee , a jak tylko dostanę pięciodola- 
rówkę seryi F, nr. 6 7 2929 , emisyi r. 1887, na 
tychmiast ci go zwiócę. Dałem słowo honoru i 
chcę go dotrzymać. Do widzenia. Ale, ale... jeszcze 
słówko. Moźebyś obejrzał pieniądze, jakie masz w 
pugilaresie? Może wypadkiem wpadł ci w ręce 
banknot pięciodolarowy seryi F, nr, 672929, emi 
syi r. 188r' ? Bardzoby mi to uprościło zadanie, 
którem od siedmiu miesięcy jestem zajęty."

Rozstrzygnięcie konkursu architektonicznego 
W Warszawie. Zaproszeni przez założycieli Towa­
rzystwa budowy hoteli w Warszawie Jzłonkowie 
sądu konkursowego, na projekt plann hoteln przy 
zbiegu ulicy Krakowskie przedmieście i Karowej, 
po rozpatrzenia nadesłanych ni konkurs projektów 
w liczbie siedmnastn, przyznali otosownie do ogło­
szonych warunków konkursowych nagrodę pierwsza 
w kwocie dwa tysiące rubli projektowi, oznaczone­
mu godłem „Ta trzecia". Nagrodę zaś drugą w 
kwooie tysiąc rubli przyznano projektowi oznai.zo 
nemu godłem „1/XI 1898". Oprócz nagród przy­
sądzanych jednomyślnie pracom wyżej wymienio­
nym uznano za zasługujące na wyróżnienie proje­
kty oznaczone godłami „Meteor", „Syrena", „Trój 
kąt w kolo", „Mit besstem G rnsi". Po otwarciu 
kopert okazi łc  się, że autorem projektn oznaczo 
nego godłem „Ta trzecia" jest architekt Stryjeń- 
ski Tadeusz i Mączyński Franciszek z Krakowa, 
autorem zaś projektu, oznaczonego godłem „1 /Xi 
1898 jest architekt D. Lar.de z Łodzi.

0 napisy i orzełki polskie. Wiadomo, że w 
ostatnim czasie skazano w Wilkopolsce rożnych ze 
garmistrzów Polaków na kary pienieżne za wysta 
wianie w oknach wystawowych zegarków z napisa­
mi : „Boże zbaw Polskę" i śpilek do krawatów z 
orzełkami polskiemi. Zasądzeni przeszli wszystkie in 
«tancye, a SDrawa oparła się o najwyższy trybnnał 
berlimki (Kammergericht), który się nią w tych 
dniach zajmował. Wyrok wypadł niekorzystnie dla 
zasądzonych, rew izja została bowiem odrzuconą z 
tem umotywowaniem, że władze policyjne działały 
Drawnie, zakazu i ąe wystawiania rzeczonych zegar­
ków i śpilek. — Nadmieniamy, że owe „niebezpie 
czne" zegarki wykonywane były w fabrykach nie­
mieckich !

Sezon W Monte Carlo rozpoczął su na doore. 
W kasynie gra idzie jnż przy osmin stolikach rn 
lety i przy dwóch i/ente et guaranie. Padło już 
kilka ofiar hazardu. Pomiędzy innymi odebrała so­
bie życie para małżeńska z Meksyku, niejacy Fre 
nardeys. Przybyli oni do Monte Ctrlo na początku 
października i całe dni trawili w kasynie, aż wresz 
cie przegrali cały majątek, wynoszący 300.000 fr., 
poczem zakończyli samonójstwem.

Dom g ry  w  Ostendzie w końcu ubiegłego mie- 
siąoa zamknął swe podwoje, albowiem upłynął kon­
trakt azioiżawny. Obecnie prowadzone są rokowa 
nia. Kandydatami na dzierzuwcóu są: Bianc, dzier­
żawca kasyns w Monte Carlo, dawne Towarzystwo 
i międzynarodowi kompania wagonów sypialnych, 
posiadająca w Ostendzie hotel La P lagę, a zamie­
rzająca jeszcze wybndować drugi, kosztem 3 milio­
nów fr., o 600 numerach. Dawne konsoreyum pła­
ciło bajecznie niską cenę dzierżawną, albowiem 
tylko 400.000 fr., zaś w rokn bieżącym miało 7 
milionów fr. czystego dochodu, nie licząc 90.000 
za prawo wstępu, wniesione przez 4.500 osób, któ­
re w ostatnim sezonie były mewbres temporaires, 
t. j. członkami czasowymi klnon. W tymże sezonie 
pewien Anglik przegrał 700.000 fr., drugi cudzo­
ziemiec 900.000 fr. Nic dziw więc, że konkurenci 
ubiegają się o dzierżawę tak in tr itna. Statystyka 
wykazuje, ie  każdy z zasiadających przy stołacn 
gry trasi po 2.000 fr. przeciętnie.

Znasz-li ten k ra j?  Jaki jest najpiękniejszy za 
pach na świecie ? — zapytnje Jerzy Brandes w je ­
dnym ze swoich szkicóa z podróży i na zapytanie 
ta k ą  daje odpowiedź: Kto chce upo;ć się p aj pię­
kniejszym ze wszystkich zapachów, niech na wio­
snę jedz e na Sycylię, do krajn, o którym Goethe 
tu a ł ł : „Znasz li ten kraj, gdzie cytryna dojrzewa ?“ 
Tak, najpiękniejszą ze wtzystkich woni jest zapach 
kwistn cytrynowego. Na wszystkich drogach, wzdłnż 
ogrudów, spotkacie ogromne białe krzewy, które 
zrywa i podróżny w powozie i woźnica na koźle. 
Zapach ten, z powodu swej mocy, jest wprost nie­
możliwy ao zniesienia w zamkniętej przestrzeni, na 
< twartem jedrak powietrzu npaja i czaruje. Czas 
kwitnienia drzew pomarańczowych i cytrynowych 
trwa bardzo krótko, po tygodniu, czy dziesięciu 
dniach ukazują się juz na gałęziach żółto złote lnb 
czerwono złote owoce, któro na miejscu uboga lu­
dność sprzedaje za bezcen, bo po 11 franków za 
1000 sztuk cytryfi.

Z e  S t o w a r z y s z ę *  
—= W Związku naukowo-towarzyskim dnia 23

b. m. o godz. 7 1/] wieczorrm wygł szony zossta 
nie odczyt p t. „Kobieta ze 3 i now iin przyrodni 
czego i antropologicznego". Cił nkom przysługuje 
prawo wprowadzenia gości,

*  Walne zgromadzenie członków Towarzystwa
bursy im. Stefana Batorego w Wadowicach odbę 
dzie się bez względa na komolet we czwartek d. 
24 b. m. o godz. 6 wieczorem w ssli konferencyj 
nej gimnazynm, ze zwykłym porządkiem dziennym.

—  T o w a r z y s t w o  akad. polskich „Ognisko" w  
C ze rn io w c a c h  odbyło dnia 13 b. m. doroczae wal 
ne zgrom idrei ie, na którem do wydziałn wybrani 
zostali: Wilbe m Nemetz prezes, Adolf Fida wice­
prezes, Tadeusz Piątkiew:rz sekretarz, Włodzimierz 
Wysocki skarbnik, Marcin Bilobram bibliotekarz, 
Kajt tin  Ohanowicz wydziałowy, wszyscy słuchacze 
praw.

„Ognisko" liczy w rokn bieżącym 26 członków 
czynnych. Jest to cyfra, jakiej dotychczas nie osią­
gnięto. „Ognisko" jest obecnie najsilniejszom Towa 
rzystwem na wszechnicy czerniowieckiej.

=  Słowiańskie Stow. handlowe w Wiedniu
I. Reichwatustrasse 3, życzy sobie celem wymiany 
zdsń na polu obrony interesów kupiectwa słowiań 
skiego, pośrednictwa w wyjednywaniu pos°d itp 
zawiązać koresfondencyę ze Stowarzyszeniami kap

ców i młodzieży handlowej polskiej. Wszelka in- 
terweneya dla szefów i pomocników handlowych 
bezpłatna. Każde Stowarzyszenie koresponduje w 
ojczystym językn. Członkami mogą hyć tak knpcy, 
iak i pomocnicy handlowi i przemysłowi. Zatwier­
dzone statnty Stowarzyszenia będą na życzenie wy­
syłane.

Na loteryę Stowarzyszenia nauczycielek na­
desłały fanty następujące osoby: Hr. Łubieńska i 
p. Dąbrowska 30 fantów, pp. Henryka Żeleńska, 
Gołkowska, Janowa Jakubowska, Marya Hupkowa, 
Zofia Koziańska, pp. Walery EIjasz, Mieczysłi w 
Bochenek i Bazar krajowy. Pieniądze nu cele lo- 
teryi ofiarowały panie: Dziedzicka 2 zł., adwoka- 
towa Jakubowska 3 złr. i adwokatów* Caro 5 złr.

M ia n o w a n ia .  Bada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami i nauczycielkami »zkół wydziałowych i lu­
dowych: Michała Siciuskiego w Tyśmienicy, Michała Me- 
klera dyrektorem szkoły wydziałowej żeńskiej w Jarosła­
wiu, Klementynę Leisnerówng, Kazimirę Czernecka i Wa- 
leryę Mężykównę w Jarosławiu, Józefa Drobę dyrektorem 
szkoły wydziałowej męskiej w Jarosławiu, Teoria Fiutow- 
skiego, Stanisława Jaronia, Ignacego Misińnkiego i Miko­
łaja Kobryna w Jarosławiu nauczycielem kierującym, Sta­
nisława Bara, Jana Obrębskiego i Ambrożego Knoblocha 
wszystkich w Jarosławiu, ks. Józefa Jurkiewicza katechetą 
rz.-kat. i?kołv wydziałowej żeńskiej im. św. Anny i ks. 
Józefa Krechowicza katechetą rz.-kat. szkoły wydziałowej 
im. Elżbb ty we Lwowie, Arona Graua nauczycielem religii 
mojżeszowej w azkoie wydziałowej żeńskiej im Czackiego 
wr Lwowie, Edwarda Kisielewskiego nauczycielem kierują­
cym w Iwanówce, Antoninę Seniowową w Chłopach, Ma- 
ryę Wehrównę w Pudzwierzyńcu, Michała Martynowicza 
w Rozdziałowicaoh, Ferdynanda Juraska nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Cyganach, Kazimierz? Szeli- 
gę, Franciszka Łukasika w Pustkowie, Zygmunta Ryżew- 
skiego w Bosochaczu, Wincentego Manierskiego nauczycie­
lem kierującym w Jedliczu, Andrzeja Samockiego nauczy­
cielem kierującym w Targowiskach, Władysława Michalika 
w Sieniawie, Zofię Mściwujewską w Krzywczycach, Aloj­
zego Kapłońskiego nauczycielem kierującym w Szerzynach, 
Maryę Kwiatkowską nauczycielka kierującą w Tłumaczu, 
Romualda Wojnarowskiego nauezvcieiem kierującym w .Łu­
żnej, Józefę Żukowską w Śniatynie, Mikołaja Muszyńskie­
go w Otyniowicach, Józefa Szpilfogla w Trembowli, Miko­
łaja Rawluka w Siemakowcach, Jana Szaleskiegu nauczy­
cielem w Ryglicach, Jakóba Ulwańskiego nauczzcielem kie­
rującym w Lipowcach, Stefana Kretowa w Turkocinie, 
Leontynę Wertyporochową w Laszkach Królewskich, To­
masza Serkiesa w Kukisowie, Juliana Dubeltskiego w Szczy- 
to*cach, Spirydyona Kolankowskiego w Oleksińcach, Pa­
wła Zdunia nauczycielem kierującym w Zarzeczu.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 li­
stopada pogoda, termometr od — 3,4° doszedł do 
+ 4 ,0 °  C. Barometr opada.

Dnia 22 listopada o godzinie 7 rano stan baro­
metru był 741,5 mm., termometru — 4,0° 3. Wiatr 
wschodni.

Reperłoar teatru miejskiego.

We ż r o d e  23 listopada: „Rewizor z Peters-
bnrga", komedya w 5 aktach N. Gogola (pe raz 
dziewiąty).

We c z w a r t e k  24 listopada: „Tam ten", sztu­
ka w 5 aktach Józefa M*sktff (po raz 27).

W p i ą t e k  25 listopada: „Rny-Blas", dramat 
w 5 aLtach W. Hago (popularne).

W s o b o t ę  26 listopada: „Warszawianka",
pieśń a rokn 1831, napisał Stanisław Wyspiański; 
„Wspomnienie" (rok 1863), obr. dram. w 1 odsło­
nie przez Gryfitę. „Noc w Belwederze", epizod nr 
tle historycznem w 1 akcie, napisał Adam Sta- 
szczyk (nowość).

W n i e d z i e l ę  27  listopsdr : „Hołota", krinę- 
dya współcześni, w 4 :Vt*ch nap. Fr. Domnik (po 
raz 5).

Dział ekonomiczny.
K r a k ó w ,  21 listopada. 

J a k  dotąd, tak i nadal pieniądz i jego cena 
odgryw ają najw ażniejszą rolę na w szystkich ta r ­
gach walorowych. O posiadanie złotego kruszcu 
walczą obecnie banki centralne, ryw alizują kra 
je  i najusilniej stara ją  się udowodnić, iż w dzi­
siejszym sposobie w ojowania posługiw ać się mo­
żna nietylko sta lą  i żelazem, lecz także złotem, 
co powoduje zaciek łą  w nlkę konkurencyjną na 
polu finansowem. A nglia w prow auziła tę  metodę 
przeciwko Niemcom, celem pozbycia się nader 
niedogodnego konkurenta, kió^y krzyżuje jej 
p lany w polityce kolonialnej i w ypiera ją  z 
z wszechświatowego panow ania na polu prze- 
m ysłowem. W chwili, gdy W. B rytania czyni 
starania, aby jej im ponująca m arynarka  s ta ­
nęła  na wysokości swego zadania i zdolną by­
ła  staw ić czoło naw et dwom potężnym  nieprzy­
jacielsk im  flotom, to równocześnie dąży ona do 
zupełnego zerw ania łączących ją  stosunków  fi­
nansow ych, k tóre nie tyle odpow iadają je j in ­
teresom, ile zapew niają korzyści innym . Dążność 
ta  jest zanadto charakterystyczną, by m ogła u- 
sunąó się z pod uw agi ogółu, zw łaszcza, gdy 
nada ła  ona obecnie targom  pieniężnym  i w alo­
rowym szczególne piętno. Londyn, ten centralny 
punk t wszechświatowego handlu kruszcem  zło­
tym, sta ra  się śsiągnąć możliwie wiele ziota, 
żąda, z uw agi na normnlne zapotrzebow anie 
mieiscowe, niczem nieuspraw iedliw ionej, w yso­
kiej stopy procentow ej, zm uszając temsamem 
inne poważne banki do niezw ykłego podniesie­
nia d y sk o n ta , k tóry , na w ypadek dłuższego 
trw ania, m ole być dla położenia ekonomicznego 
Europy nadzw yczaj p rzykry . To podwyższenie 
ceny gotówki oddziaływ a uu kontynent, — w 
szczególności jednak na Niemcy, w sposób, któ 
rego żadną m iarą lekceważyć nie należy. — 
Niemcy ju ż  dzisiaj uokladnie rozw ażają, czy 
potężny i nadzw yczaj szybki rozwój, —  tak  na 
polu p rzem ysłow em , jako też handlowem, — 
idzie zgodnie w parze z pozostającemi do dy- 
spozycyi środam i m ateryalnem i. Spotykam y się 
już z różuemi uspraw iedliw ieniam i tak banków, 
jakoteż poszczególnych grup  finansowych , iż 
one w żadnym  kierunku nie przyczyniły  się do 
w yw ołania jakiegokolw iek przesilenia, a to na­
suwa podejrzenie, żb ta, lub owa insiytucyu 
przez znaczniejsze zaangażow anie się un ieru­
chomili. znaczną część swego kap ita łu  obrotu 
wego i chwilowo mniej zdolną jest do dalszej 
akcyi. N ie należy również zapominać, iż powo­
dem upadku projektu, dotyczącego sfuzyonowa- 
nia zakładów  elektrycznych Loeve - Scbtlckert, 
nie by ły  różnice zdań w w aruokach dotyczą­
cych przeprow adzenia tej zaw iłej operacyi, lecz 
groźna i przestroga, Dochodząca z innej instancyi.

Je s t zresztą rzeczą bardzo możliwą, a naw et 
prawdopodobną, iż w krótce sytoacya się w y­
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jaśn i i wszystko powróci na norm alne tory, 
objawy te jednakow oż są napom nieniem , iż 
N iem cy nie pow inny swej siły  finansowej prze­
ciążać, leez jasno  zakreślić granice dla nie­
zw ykle szybkiego rozwoju przem ysłowego. Plany, 
obejmuiąoe cały  św iat i równocześnie we w szy­
stkich częściach św iata podjęte budowy kole 
jowe, zakładów  elektrycznych, przedsiębiorstw a 
roinicze i najróżnorodniejsze inne, mogą być 
w ykonyw ane tylko w granicach sił w łasnych, 
guyż inaczej grozi przesilenie finansowe. J a k ­
kolwiek zajścia te w Niemczech i chw iejna ten- 
dencya nie dotyczą bezpośrednio A ustryi, to je ­
d nak  ze w zględu na bliskie stosunki, łączące 
ta rg  walorowy w iedeński z berlińskim , są one 
nader żywotnego znaczenia dla A nstryi, gdyż 
znaczna część walorów austryackich  jest um ie­
szczona w Niemczech, a na w y p a d f i dłuższe­
go trw an ia  obecnych stosunków  pieniężnych, za­
chodzi n z ts id n io n a  o 'a w a  napływ u m a ^ e ry ła  
do kraju, co wyw ołać może poważną depresyę 
na targn w iedeńskim .

Gluwnym więc powodem fluktuacyj Da gieł- 
*,*ie Wiedeńskiej i w rezultacie zniżkowej ten- 
oencyi, Dyla w ysoka stopa procentow a. Z daw a­
ło się wpraw dzie chwilowo, iż w Berlinie poło­
żenie targn  pieniężnego nieco się polepszyło, 
gdyż spraw ozdanie niemieckiego Banku Rzeszy 
z dnia 15 listopada w ykazuje zmniejszony obieg 
banknotów , podlegających opodatkowaniu. S p ła ­
ta lom bardu w ykazuje poważną kwotę 8 3 mi 
lionów m arek, na konto zaś żyrowe znżono 
przeszło 45 milionów mferek. Tem bardziej więc 
dziwnem w ydać się m m i, iż pomimo korzystne­
go zwrotu rzeczy, nieznane dotychczas powody 
sk łon iły  w sobotę zarząd niem ieckiego Bankn 
Rzeszy do ponownego podniesienia stopy pro­
centowej, a mianowicie dyskonta na 6 procent, 
lombardu zaś na 7 procent. Wiadomość ta  w y­
w ołała w praw dzie deprym njące w rażenie, lecz 
nie spowodowała dalszego obniżenia się pozio­
mo kursów.

W walorach m lędzynaro lowych dokonano l i ­
czniejszych realizacyj tylko * akcyach Staats- 
bahn. T arg  dla walorów lokalnych zdradzał nie­
co silniejszą tendencyę szczególnie dla walorów 
górniczych. N a targa dla walorów lokacyjnych 
panow ała zupełna stag n ac ja . Paryż i Londyn 
był w skutek  zwyżki walorów am erykańskich 
korzystnie usposobiony. A. U.

Tarfi wiedeński. (T argow ica St. M arz). Dnia 
21 b. m. przypędzono 3175 w ęgiersk ich , 829 
galicyjskich , 358 bukow ińskich, 683 niem ieckich, 
razem  5140 wołów. P łacono za cetnar m etry­
czny w agi żywej : wołów opasow ych w ęgier­
skich w yborowych od 37 do 39 złr., w yjąt­
kowo — złr., średnich od 32 do 36 złr., po­
ślednich od 28 do 30 z łr., g a licy jsk ich «wołów 
opasowych w yborowych od 36 do 37 złr., w y­
jątkow o —  złr., średnich od 32 do 35 złr., po­
ślednich od 29 do 31 złr., niem ieckich wołów 
ODasowycb wyborow ych od 38 do 41 z łr., w y­
jątkow o —  złr., średnich od -33 do 37 złr., 
poślednich nd 30 do 32 złr., a wołów w łościań­
sk ich  od 21 do 28 z łr., byki i krow y płacono 
od 23 do 35 z łr. Tendencya : m dła, ceny spa­
d ły  od */* do 1 złr.

ostanie jiiiioiiioscL
K o m i s j a  u g o d o w a  obradow ała wczoraj 

nad artykułem  drogim  przedłożenia dla spraw y 
zw iązku cłowo-handiowego. A rtyku ł ten doty­
czy nkładu monarchii z innemi państwami. 
Przem aw iali K a i s e i ^ S c b l e s i n g e r ,  W a c h  
n i a n i o ,  M e n g e r  i L e c h  er .  A rtykuł drugi 
uchwalono, p o c z m  obradowano nad artykułem  
trzec im , dotyczącym  w ypow iedzenia ugody 
z W ęgrami. W spraw ie tej przem awiał L o r  b e r  
i m inister handln D i  p a n  l i ,  k tóry  ośwadczył, 
że Skoro tylko na W ęgrzech wątpić nie będą, 
iż ugoda w parlam encie wiedeńskim  załatw ioną 
zostanie, to i tam praca parlam entarna podjętą 
będzie na nowo. W ten 8p< sób przedłożenie dla 
zw iązkn cłuwo-h*ndlowego w bieżącym roku 
będzie załatw ion, m. Co do całej ugody, to uzy­
skany będzie dłuższy term in, a w danym  razie 
zaprow adzone być mnsi prowizorynm  ugodowe 
A rtykuł trzeci uchwalono -  poczem rozpraw y 
przerwano.

Nuntium  kwotowej depntacyi anstryackiej 
p rzesłane w ęgierskiej dep u tac ji kw o to w ej,— 
oświadcza, że odrzacenie propńzycyj deputacyi 
anstryackiej przez depntacyę węgiei ską nie było 
ani nierpodziewanem  ani też nie oczekiw anem ; 
dziwi tylko ton piśmiennego węgierskiego ko ­
m unikatu , ponieważ dotychczasowy przebieg 
okładów  nie npow ażniał do oczekiw ania tak  
nagłego, a naw et, można p o w ied reć , przykrego 
ich zerw ania. N untium  austryackie przedstaw ia 
dalej przebieg okładów  od czerwca r. b., odpo­
w iada szczegółowo na k ry ty k ę  propozycyj austrya­
ckich, zaw artą w  nuntium  w ęgierskiem , podaje 
raz jeszcze uzasadnienie tych propozycyj na 
podstaw ie cyfr, wreszcie w yraża ze strony 
Austryi żal z powoda, że tak  długotw ałe u k ła ­
dy nie doprow adziły do żadnego rezultatu. J e ­
dnocześnie nuntium  jak  najbardziej stanowczo 
odpiera uwagę, w yrażoną w piśmie deputacyi 
w ęgierskiej, jakoby z różnych pozycyj r a ­
chunku ausiryckiego przeglądać m iało dążenie 
do uczynienia za w szelką cenę ostatecznego 
reznltatn , jak  można najDardziej korzystnym  dla 
Anstryi.

Narodni L isty  om aw iają w artyku le  wstępnym  
wiadomość, jakoby  Sejm czeski otw artym  być 
m iał orędziem cesarza, które byłoby odpowie 
dzią na adres lutowy tego Sejmn. Czeski dzien­
n ik  przypom ina, że adres ten uchwalony został 
jedyn ie  głosam i Czechów, albowiem Niemcy 
opuścili ssie  sejmową, a  rząd —  kierow ał nim 
w tedy nr. Gautseh — na adres ten odpowie 
dział przez nsta nam iestnika Condenhovcgo, ża 
nie stoi na p-aw no państwowem  stanow iska te­
go adresu Adres ten zredagow any był w duchu 
fedeialisiycznym , z orędzia cesarskiego pokaże 
się tedy, czy rząd sk łan ia  się do zm iany ustroju 
w A ustryi i czy gotów je s t przystąpić do sa 
moistnego, frderalistycznego ukształtow ania sto­
sunków. Ten sam dzienik donosi, że ustąpienie 
nam iestnika styryjskiego, m argr B a c ą u e h e  
m a , i m ianowanie jego następcą prezydenta

Śląska, hr. C 1 a r y’ e g o, jest faktem  dokonanym
Morawska Orlice podaje wiadomość, że mo 

raw ski nam iestnik  S p e n s - B o o d e n  za k ilka 
tygodni ma ustąpić. Jego następcą zostać ma 
hr. Karol Z i e r  o t i n.

W Bernie odbyło się onegdsj zebranie N iem ­
ców z odziałem  posłów do Sejmn i R ady p ań ­
stw a, celem zadem onstrow ania przeciw zam ie­
rzonemu utw orzenia czeskiej politechniki w Ber 
nie. Mowę w ypow iedział d’E  I v e r t , w oklaski 
uderzyli jego tow arzysze, a wszyscy razem  od­
śpiewali Wacht am Rhein.

Tiligraflczni I tilifoniczm
w iadom ości „N ow ej Reformy".

Wiedeń, 22 listopada. Wiener Zcitung ogła­
sza : Cesarz nadał radcy wyższego sądn k ra jo ­
wego, S tanisław ow i M a j e r o w i  w Krakowie, 
z powodu przeniesienia go w stan  spoczynku, 
ty tn ł i charak ter radcy dworu.

Cesarz zam ianow ał ad jnnkta  proknratoryi 
skarbu, pryw atnego docenta dra W ładysław a 
Leopolda J a w o r s k i e g o ,  nadzw yczajnym  p ro ­
fesorem aubtryackiego praw a cywilnego na uni­
wersytecie w K rakow ie.

Pola, 22 listupada Skutkiem  gw ałtow nego 
wichru „borata, panującego na morza A dryaty 
ckiem , przybycie jachtu  „H ohenzollern" do tu ­
tejszego porta cokolwiek się opóźni.

Genewa, 22 listopada. W czoraj po rozmowie 
z L n c h e n i m  obrońca c o f n ą ł  wniesiony w 
jego imieniu r e k n r s  przeciw w yrokowi trybu­
nału, Skutkiem  tego wyrok ten sta ł się p raw o ­
mocny.

D z i ś  w n o c y  o d p r o w a d z o n o  L n c h e -  
n i ’ego pod silną strażą d o  c e l i ,  w k t ó r e j  
p r z e p ę d z i  c a ł e  ż y c i e .  Zachowuje się on 
zupełnie inaczej, niż daw niej, milczy i nie zdra 
dza poprzedniej bezczelności.

Zurich, 22 listopada. Sąd przysięgłych unie­
w innił wczoraj B o l l i g e r a ,  niew innie skaza­
nego przed dwoma laty  za zam ordowanie swej 
siostrzyczki. Koszta śledztw a i wogóle w szyst­
k ie  koszta sądowe poniesie kasa sądow a; oprócz 
tego Bolliger otrzym a odszkodow -nie w kwocie 
8 200 franków . Spraw a ta  w yw ołała w swoim 
czasie w ielką sensacyę i żywo zajm ow ała opi 
nię publiczną.

Berlin. 22 listopada. Do lutejszego Localan- 
zeiger'a donoszą z P e t e r s b u r g a ,  że rząd ro­
syjski zawiadom ił P o r  tę ,  iż R o sja  stać b idzie  
w kw estyi egipskiej po stronie tego państw a, 
które posiada w Egipcie tradycyjne prawo. (A 
zatem chyba po stronie Turcyi, posiadającej na j­
daw niejszy ty tn ł własności Egiptu. Przyp. red.)

Hamburg. 22  listopada. W yższy krajow y sąd 
kaDzeatyeki odrzucił reknrs fotograf w W i l  
c k e ’g o  i P r i e s t e r ’a ,  w niesiony p rze^w ko 
wyrokowi Izby cywilnej sądn krajow ego, na 
mocy którego zabroniono im, pod k a ią  sześcin 
miesięcy w ięzienia za każde wykroczenie, ko­
rzystać z klisz fotograficznych, jak ie  otrzymali 
ze zdjęcia zwłok ks. B ism arcka w nocy z 30 
na 31 lipca b. r.

Londyn, 22 listopada. W Seringapatam , w In- 
dyacb przyszło do g r o ź n y c h  z a b n r z e ń  
z powodu zarządzeń sanitarnych przeciw srożą- 
cej się tam dżumie. Dziesięciotysięozny tłom , 
złożony z krajowców, rzucił się na wojsko i 
polioyę, k tóre użyły  broni palnej, zabijając i 
raniąc przytem  mnóstwo osób.

Londyn, 22 listopada. Biuro Reutera donosi 
z K a i r u ,  że wedle nadeszłych tamże wiadomo­
ś ć  kalif A b  d u l i  a h i  znajduje się obecnie w 
f t a b u a ,  w Kord fanie, w raz z niew ielkiem  or­
szakiem  . W Rubua brukuje środków żywności. 
Żołnierze kalifa ciągle dezertują.

P a ryi, 22 listopada. Umarł tutaj deputow any 
br. R e i 11 e.

Paryż, 22 listopada Agrncya Havasa donosi 
z K a o e i ,  iż potw ierdza s :ę w iadom iść, że Ro 
sya, Francya, Anglia i W łochy dadzą na ure­
gulowanie finansów K rety zaliczkę, po milionie 
franków  każde z tych państw , a odbiorą sobie 
te sam y z mającej zaciągnąć się potem pożyczki.

Paryż, 22 go listopada. T rybunał kasacyjny 
wczoraj w spraw ie Dreyfusa przesłuchał gene­
ra ła  G o n s e’a i generała  R o g  e ) ’a , byłego 
szefa gabinetu przy ministrze C a v a i g n a c ’n.

Messyna, 22 listopada, Jach t „Hohenzollern" 
opuścił wczoraj port tutejszy w tow arzystw ie 
krążow nika „H ela". Przybycie tych statków  do 
P o 1 i spod/iew anem  je s t jutro rano o godz. 8 
(odjazd pary cesnrskiej z Puli nastąpi jntro ta k ­
że, o godz. 1 po południu.

Zapowiedź dym isyi ministra wojny.
Wiedeń, 22 listopada (Telef.) W sferach p ar­

lam entarnych tw ierdzą napew ne, że m inister 
wojny generał K r i e g h u m m e r  ustąpi przed 
Nowym rokiem, a jego następcą zostanie gene­
ra ł głównodowodzący w Budapeszcie ks L o li­
k o w i  t z.

Wiedeń, 22 listopadn. (Telef.) Neue Freie Pres- 
se otrzym uje ze ster kom petentnych wiadomość, 
potw ierdzającą, że generał K riegham m er w kró t­
ce ustąpi ze swego stanow iska.

Cattaro, 22 listopada. M inister wojny K rieg­
ham m er przybył tu na  pokładzie parowca „H an ­
gam i “.

W ypadki w  Peszcie.
Budapeszt, 22 listopada. Pod koniec wczoraj 

szego posiedzenia skrajna lew ica przyhrała  so­
bie osoby w cale posłami nie będące, wprow a­
dziła je  do sali obrad i razem z nimi w ypra­
w iała straszne hałasy.

Po zam knięciu posiedzenia, k tóre ikuńczyło 
się po godzinie 12 w nocy na ulicy powstała 
silna bójka m iędzy zebranym  przed parlam en 
tern tłum em  a policyą.

Budapeszt, 22 listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej S e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  obiadow ano już znacznie spokojniej, 
n 'ż  się spodziewano. Przew odniczył wam prezy­
dent S z i l a g y i ,  k tó ry  okazał się niejednokro­
tnie bardzo energicznym  kierow nikiem  obrad. 
Z agaił posiedzenie przemową, prosząc o prze­
strzeganie form parlam entarnych. Przem ówienie 
to w yw arło o tyle wrażenie, żc opozycya po 
zwoliła mówić m inistrowi honwedów. Ten n 
spraw iedliw i! się z w ypowiedzianego wczoraj

zwrotu, a stronnictwo narodowe uspraw iedliw ię 
niem tern nię zadowoliło.

Budapeszt, 22 listopada. W mieście obiega 
pogłoska, że przed pwrlamtntem nastąpiło  dziś 
silne starcie tłum u ulicznego z policyą. Policya 
m usiała użyć naw et broni siecznej.

Budapeszt, 22 liatopnd*. T łom , przed parła 
mentem zgrom adzony, godził dziś kam ieniam i 
w powóz prezydenta m inistrów br. BaDff/ego 
którem u jednak  nic się nie stało . Również na 
innych m inistrów  i na posłów stronnictw a libe­
ralnego rzucano k .m ie n ia m ii przyczano: P recz'

Budapeszt, 22 listopada. Rząd ma jnż w za 
nadrzn reskryp t cesarski , datow any z Gódóuu, 
o d r a c z a j ą c y  s e s y ę  S e j m n  w ę g i e r ­
s k i e g o .

Sprawa Picquarta.
Paryż, 22 listopada, R i b o t opow iadał wczo­

raj w korytarzach Izby deputow anych, że Pic- 
ąn art ma być niebawem  wypuszczony na wol­
ność i aż do ukończenia postępow ania sądow e­
go pozostawać będzie na wolnej strp ie. W iado­
mość ta zrobiła w ielką sensacyę i w yw ołała ży­
we zadowolenie.

Podobno dzisiaj P i c q n a r t  i s t o t n i e  w y ­
p u s z c z o n y  z o s t a ł  n a  w o l n o ś ć .  Mówią, 
że na mocy decyzyi m inistra wojny F r e y c i -  
n e t a spraw a P i c q n a r  t a pozostanie w za­
w ieszenia i sądzona będzie dopiero po w ydaniu 
ostatecznego w yroku trybunału  kasacyjnego w 
spraw ie D r e y f u s a .

P a ryż 22 listopada. A kia spraw y P i c ą u a r  
t a  m ają być oddane tryhunałow i kasacyjoem n, 
aby  ocenił, czy świadectwo P irąu a rta  w sp ra ­
wie Dreyfusa, jako  człowieka, zostającego pod 
ciężkiemi zarzutam i, może być nznane za wiaro- 
godne. Praw dopodobnie pedstępuy w ybieg ten 
w ładz wojskowy* h nie zrobi w rażenia na sę ­
dziach trybunału  kasacyjnego.

0 Filipiny.
Ła ry i, 22 listopada. Na wcznrajszem posie 

dzenśu k o m i s y i  p o k o j o w e j  h i s z p a ń s k o -  
a m o r y k a ń s k i e j ,  delegaci am erykańscy przed­
łożyli m em oryał. w którym  wyłuszczone są po 
wody, dla jak ich  rząd Stanów  Zjednoczonych 
odrzuca propozycyę sądn rozjemczego w kwe- 
styi F  i 1 i p i n ó w.

Co Jo  przebiegu obrad komisyi pokojowej za 
chowywaną jest zupełna tajem nica. Tyle tylko 
wiadomo, że najbliższe posiedzenie komisyi od­
będzie się jntro.

Zw róciła powszechną nw agę okoliczność, że 
delegaci am erykańscy opuścili równocześnie z 
z hiszpańskim i posiedzenie; zdaje się, że po oba 
stronach panuje zadowolenie, w ynikające z zu­
pełnego porozumienia.

M adryt, 22 listopada, lm parcial ogłasza inter 
view z pew ną wysoko postawioną osobistością, 
która  ośw iadczyła, że rząd hiszpański nie ma 
już  wcale ilnzyj na punkcie zatrzym ania w swnm 
posiadaniu F i l i p i n ó w  S tany  Zjednoczone 
zabiora j e  dla siebie sk u tk ijm  poparcia, jakiego 
doznały od j e d n e g o  z m o c a r s t w  (A n g lii?) i 
skutkiem  obojętności Enropy. H iszpania nie przyj 
mie ofiarowanego jej śm iesznie małego odszko 
dowania pieniężnego za F ilip iny , ja k  również 
nie zapłaci dlngn knbańskiego, k tó-y  przeszedł 
na tych, co osiągnęli teraz, Zwierzchnictwo nad 
K o b ą .

Paryż, 22 listopada. Temps donosi, że Stany 
Zjednoczone ofiarują H iszpanii za o d s t ą p i e ­
n i e  F i l i p i n ó w  100 milionów pesetów i wol 
ność dla handln hiszpańskiego na tym  archipe­
lagu przez la t pięć taką , jak ie j ożywać będzie 
bandei am erykański.

Ze strony am erykańskiej potw ierdzają to do­
niesienie Temps’a z dodatkiem , że jeśli H iszpa­
nia zgodzi się na propozycyę Stanów Zjednoczo 
nych, to będą one traktow ać z nią o nabycie 
na podobnych w arunkach jednej z w ysp K a ­
r o l i ń s k i c h  dla urządzenia tamże stacyi wę­
glowej i podmorskiego telegrafu.

Z Rady państwa,
(Telefoniczne sprawozdanie „N. Reformy".) 
Wiedeń, 22 listopad*.. N a dzisiejszem  posie­

dzeniu I z b y  p o s e l s k i  e j  m inistrowie odpo­
wiedzieli na k ilka  interpelacyj, puczem z a ła ­
twiono przedłożenie rzadn, dotyczące u k ł a d a  
h a n d l o w e g o  z J a p o n i ą .

Przeciw  ta k to w a n iu  tej spraw y na d z is ie - 
szem posiedzeniu protestow ał p. D a s z y ń s k i .

Stan wyjątkowy w Galicyi.
Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 

nad sprawą s t a n o  w y j ą t k o w e g o  w G ali­
cyi, t j  do p rz e d ło ż e n i rzadn, zaw iadam iają­
cego Izbę, że stan w yjątkow y w Galicyi zapro­
wadzono i do wniosków, aby z tego powoda 
postawić b i. T huna w stan oskarżenia.

D a s z y ń s k i  żałuje, że hr. Thnna nie ma 
dziś w Izbie, Jęirze jow icza  bowiem, k tóry  ta  
siedzi na ław ie m inisteryalnej, nważa mówca za 
poFtyczne zero. A rząd powinien tu stanąć, po­
winien w ykazać, kto jest przyczyną tych w szyst­
kich sm olnych w Galicyi w ypadków . Ale tego 
nie uczyni, bo zaciąłby się w w łasne swe mię 
so. Lud galicyjski żyje w straszliwej nędzy, w 
12 razy  większej, niż ludność A nstryi górn»j. 
Przyczyną tego straszne ciężary, pod jak iem i 
lad  ten upada. Z samej Galicyi na koszta egze 
ku iy jn e  przypada 6 4 %.  Gdzież tedy stukać  
tych w innych, co spowodowali krw aw e w G ali­
cyi roz iuchy? Oto w szeregach wyzyskiwaczy, 
na ław ach stańczyków , Żydzi są tylko narzę 
dziem w ręku stańczyków , którzy są patronam i 
pierwszych. To je s t przyczyna pierwsza, dragą 
straszna tępość nm ysłow a i b rak  w ykształcenia 
ludności galicyjskiej, k tóre są tak  w ielkie, że 
dano w iarę legendom różnym o arcyksięcin Rn 
dolfie i baś'1 , jak o b y  cesarz pozwolił zabijać i 
rabować żydów.

A tej nieświadomości ludu winni stańczycy. 
Na 2300 ludzi w ypada jed n a  szkoła, na 120 
dzieci jedno tylko do niej uczęszcza. Mówca 
p-zedstaw ia na“tępnie ja sk raw y  obraz nędzy, 
panującej wśród nauczycielstw a galicyjskiego. 
Deputacya tych nauczycieli by ła  niedawno w 
W iedniu, aby prosić o popraw ienie icb bytu — 
a  co im na ich postulaty odpowiedział p. Ja  
worski ? Oto, żc są zanadto przyzwoicie odziani. 
B rak ogromny sił nauczycielskich da się wytłó- 
maczyć tak  m ałą p łacą, że żyć z niej praw ie 
niepodobna. A skutek tego straszny: oto 400.000

dzieci pozostaje w G alicyi bez szkoły, 76%  lu ­
dności galicyjskiej należy do analfabetów.

Mówca zw raca się do ław ek K oła polskiego 
i tw ie rd z i, że nędzy ludu w inna także „epide­
mia wódczana", któro rozw inęła się dla zysku 
m agnatów  g a licy jsk ich , albowiem oni wszyscy 
są pacbciarznm i wódki. I  Gołnchowski, i Bade 
ni, i wielu innych panów w inni są tego npadkn 
ład o  r  zez wódkę, a razem z panam i w inni ży­
dzi. Żydzi pozostają w  ścisłych stosunkach 
z dworem, każdy w łaściciel dóbr posiada swego 
żydka. co go zasłaniać mnsi przed odnowiedzial- 
nością sądową, polityczną itd. M agnaci żyją tył- 
Lo potem l u d u , z w ó d k i, k tó rą  lud rozpajają. 
W Galicyi są rodziny, k tóre  w ciągu jednej ge- 
neracy1 w zbogaciły  się i m ajątek swój pomno­
żyły o 10 milionów. W uczciwy sposób tak  
w ielkie wzbogacanie się w  krótkim  czasie jest 
niemożliwe. Socyaliści m ają tedy ja sn e  zadanie 
wobec stańczyków - zniszczyć Koło polskie, co 
jest zak a łą  krajn  całego.

Mówca roztrząsa dalej spraw ę ostatniego rn- 
cbu wśród chłopów w Galicyi. Gdy partya so- 
cyaFstyczna sta ła  się w G alicyi zbyt silną, przy­
boczny organ Jezuitów przeciw trnciżnie socya- 
listycznej zadaw ać począł odtrutkę w postaci 
antysem ityzm u. Podczas słow iańskiej rnchaw ki 
w K rakow ie w grndnin ubiegłego rokn, kiedy 
zjechali posłowie czescy i słow iańscy, zaproszeni 
przez Tow arzystw o chrześcijańsko - społeczne, 
ogłoszono tam krneyatę  przeciw  socyalistom. Te 
cręs*e ja rd y  do BnsLa, działalność Stojałow- 
skiego i prostytncyjnej, przekupnej prasy rzą­
dowej, ciągle jaw nie  lud podjudzały. T rw ało to 
tak  długo, aż pożar w ybuchł. Zaprowadzono 
stan  w yjątkow y, ale ostrza tego stano nie zwró­
cono bynajm niej przeciw  w innym . Poczęto roz­
w iązyw ać stow arzyszenia, socyalistyczDe i ży­
dowskie, ale żadną m iarą tych nie roszono, co 
się zw racały  przeciw żydom.

T a  skreśla p. D aszyński szczegółowo w ypadki, 
iak te  tow arzyszyły zaprow adzeniu stanu w yją­
tkowego w Galicyi. Omawia sądy doraźne, k tóre 
również wprowadzono w Sądeczyźoie i L im anow ­
skiem i szeroko opowiada peregrynacye k a t a  
S e l i n g e r a  po Galicyi, ja k  z Tarnow a jeździł 
sobie do Sącza i rapow rót. Dosadnej następnie 
poddaje kry tyce zachowanie się starostów w po­
w iatach, stanem  wyjątkowym objętych, którzy 
swój w ładzy na każdym  kroku nadużyw ali.

W  Końcu zaznacza D aszyński, że na każdym  
kroku kneblowano prasę socyalistyczną, prześla­
dowano socyalistów i ich internow ano, a w ładze 
wojskowe szły  tn na rękę szlachcie. Mówca w y­
raża się o wojskowości pogardliw ie, za co p re­
zydent w zyw a go do porządku.

Pcdezas mowy D aszyńskiego w szedł na salę 
prezydent ministrów hr. Thnn i bardzo gorliw ie 
począł czynić zapiski. Po mowie D aszyńskiego 
przem ówił hr. T h n n  i zazn aczy ł, że w łaśnie 
każde słowo, każdy gest Daszyńskiego m sją na 
celu agitacyę.

D a s z y ń s k i :  N ie graj Dan tn roli przyzw oi­
tego; lopiej wytocz dyscyplinarkę starostom.

B r. T h n n  polemizuje z wywodami D aszyń­
skiego. Co chwilę przeryw ają m r socyaliści i 
ks. S tojałow ski. W przem ów ienia swem broni 
p rezydent gabinetu Koło polskie przed napa­
ściami D aszyńskiego i kończy tw ierdzeniem , że 
postawienie rządu w stan oskarżenia zupełnie 
aie je s t uzasad n io n e j 

N a tern rozpraw ę przerw ano i zwrócono się 
do przedmiotu o zapobieżenia nędzy. Przem a­
w iają posłowie B y k  i P o t o c z e k .

O godzinie 5 zam knął prezydent posiedzenie. 
N astępne we czw artek.

Wiedeń, 22 listopada. (Telefonem) W ko ry ta ­
rzach Izby żywo dziś rozpraw iano o zamierzo- 
nem przez rzad odroczeniu Sejmu węgierskiego.

Wiedeń, 22 listopada. (T ele f)  K o ł o  p o l ­
s k i e  głosować będzie p r z e c i w  wnioskom o 
postawieni?, w stan  oskarżenia gabinetu hr. T hn­
na za zaprow adzenie stanu w yjątkow ego w G a­
licyi; głosować jednak  będzie z a  odesłaniem  do 
kom isyi przedłożenia -żąda  o zaprow adzeniu 
stano w yjątkow ego w (Galicyi.

 ____________
Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiński.

K U > K 8 f t i A K E
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

od Redakoyi.)

Wilhelma sok ziołowy
z.nak „Śnieżki44 (Scbneeberg)

wytworzony podług przepisu lekarskiego ze soku, 
wygniatanego ze świeżych ziół, największą w ła­
sność leczniczą posiadających, bywa często używa­
ny Sok te n , według przeświadczenia najsłynniej­
szych lekarzy, okazał się znakomitym, szczególnie 
przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi, dolegliwo­
ściom piersiowym, zaflegmieniu, duszności, koi' 
kom i t. p. Wiele osób, które go używ ają, po­
świadczają, że aok ter stał się dla nich niesbę- 
daym i że tylko jemu mają do zawdreczenia ulgę 
i spokojne nocy. Szczególnie polecenia godnym jest 
ten aok osobom skłonnym do nieżytowych dolegli­
wości podczas ostrego powietrza, mgły, jzuo śro 
dek zapobiegający, zwłaszcza w podroży podczas 
ostrego powietrza. Działa dodatnio na zapalną b ło ­
nę śluzową k rtan i, tchawicy i jej rozgałęzienia 
(bronchie), uśmierzijąc drażnienie i pokrzepiając; 
nłatwia usuwanie flegmy, rozpościerając w pier­
siach uczucie łagodnego, błogiego c iep ła ; odwraca 
od tych części ciała napływ k rw i, usnwa trojące 
zapchanie z dolnych częśc cia ła , nie przeszkadza­
jąc w trawieniu, które owszem przez dodane łago­
dnie weniejące składniki wzmacnia i przyspiesza 
Dla swe go miłego smaku sok ten jest przyjemnym 
i pożytecznyc. nietylko dla dzieci, lecz także ko- 
n:ecznym dla ludzi wiekowych, słabowitych, choro­
bę piersiową mającyeh, z*ś dla publicznych mów­
ców i śpiewaków pożądanym środkiem przeciw 
znużeniu g ło su , a na^et chrypce. Bierze się tego 
soku w lekkich dolegliwościach nieżytowymi cc 
dzień rano i wieczór, zawsze na godzinę przed je­
dzeniem , lub za godzinę po jedzenin, iednę lub 
dwie łyżki na letnio i poóa yiaza się tę dawkę po 
kilkn dniach stopniowo dc trzeeh łyżek. W upor­
czywych , zastarzałych dolegliwościach należy brać 
po dwie pełne łyżki co dzień trzy do czterech ra 
zy, mianowicie rano i wieczorem, jak  wyżej nać

mieniono, a oprócz tego na godzinę przed obiadem 
i w trzy do czterech godzin po ooiedzie. Dzieci 
niżej jednego roku dostają dwie lub trzy łyżeczki. 
Dyeta podczas zażywania Wilhelma eokn ziołowe­
go , znak „Śnieżki" (Schneeberg), polega na tem, 
że spożywa cię łatwo-strawny, zupełnie świeży po­
siłek mięsny, z wyłączeniem wszelkich napojów 
alkoholowych i nnikając potraw korzeniami zapra­
wionych, kwaśnych i wzdęcie powodujących. Cena 
flaszki z podaniem sposobu użycia 1 złr. 25 ct. 
Za opakowanie w skrzyneczce liczy się 20  ct. 
Paczka pocztowa z 6 flaszkami za zaliczką opła- 
tnie 5 złr. do każdej miejscowości w monarchii 
austryacKO-węgierskiej. Wszelkie Lamówienia usku­
tecznia się jak najspieszniej.

Jedynie prawdziwy wyrabia Franciszek Wilhelm, 
aptekarz w  Neunkirchen pod Wiedniem i tam też 
trzeba się zwracać z z a m ó w i e n i a m i .

(1626 1 9)

Majątek la sowy
w ODStarze 1597 morgów, z tego 1080 morgów 
lasu pii knego m ateryaiow ego , 437 m. roli, 54 
m. ł ą k , reszta ogrody i p a s tw isk a , 3 folwarki 
z nowemi b n d y n k am i, nad w iększą r z e k ą , sta- 
cya kolei w m ie jscu , z pięknym  inw entarzem  

żywym i m artw ym , zaraz do sprzodania. 
Bliższych wiadomości udziela k a n c e la ria  adw. 

Dra Aleksandra Maryańskiego we Lwowie, plac 
M aryacki, L. 9 Pośrednictwo wyklnczone.

Adwokat Dr Krieger w Krakowie
poszukuje 1914 2 3

koncyplenta.

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

Kraków, Bjiaek 30 1801

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

'W i e d e ń ,  22 listopada 1898.

Renta austryaeka p a p ie ro w a ...........................
„ „ s r e b rn a ................................

4 % renta austryaeka złota . . . .
<o „ k o ro n o w a ......................
i  „ węgierska z ł o t a ............................
i „ „ k o ro n o w a ......................

Akcye Banki1 austro-wggierskiego . . . .
„ k redy tow e................................................

Lonayn .................................................................
M am
20-to M a r k ó w k i ................................................
20-to F ra n k ó w k i................................................
Włosaie banknoty ................................................
D u k a t y ................................................................
Węgierskie Losy P r e m io w e ...........................
Losy tu r e c k ie ......................................................
Akeye A n g lo b a n k u ...........................................

„ Unionbanku . . .  ......................
„ Bsmayerein
,  L a e n d e rb a n k u ......................................
, Kolei -Liwowsjso-Czerniowieekiej . . .
„ ,  Południowej .
, ,  E l b e t h a ; ......................
„ „ Nordoahn -
„ r Staatsbann
, „ A lp in e ............................
„ Tureckie T abaczne ................................

R u b le ......................................................................

B e r l i n .  22 listopada 1898.
Banknoty a u s t r y a c k ie ......................................
Krótki W iedeń ......................................................
Pankroty ro s y js k ie ...........................................
Krótka W arszaw a................................................
41/, % Listy p o ls k ie ...........................................
Renta w ł o s k a ......................................................
Akeye kredytowe austryackie ...........................
Ruble U l t i m o .....................................................

W i e d e ń ,  22 listopada 1898.
Spirytus s ro to w y .................................................
Cena n a f t y ...........................................................
Pszenica na j e s i e ń ...........................................
Żyto na jesień . . .
Owies ns jesień . .
K u k u rn d z a ................................................

m ysłow ej w  K rakow ie.
z dnia 22 listopada 1898 r., godz. 1 w południe.

ILzłr- _ ct.

100 95
100 85
l 9 7 >
101 10
119 75
9 ' 70

908 —
352 35
120 50

58 95
11 78

1 9. 55
44 lb

5 68
159 25
57 80

153 —
290 —
260 _
2i4 50
291 —

68 53
257 .

3476 —
351 12
175 3J
122 50
12? E0

16? 55
169 30
*216 40
215 85

99 90
91 48

220 75
216 50

17 60
.8 25
p ■1
8 58
6 25
4 01

i prze-

I. Waluty.
Ruble p a p ie r o w e ...........................
Mark n ie m ie c k ie ...........................
Franki p a p ie ro w e ...........................
20-to frankówki w złocie . . .

II. Listy Zastawne.
5% Lirty zast. prem. Banku hip. 
41/, % Listy zastawne Banku hip. 
4% „ „
41/, % Listy zastawne Banku kraj. 
4% ,, „ .  n
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok......................................
4% L . za?‘. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 

L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie

III. Obllgaoye I pożyczki.
4 % Galicyjskie obligaeye propinac. 
6 % Pożyczka Krajowa z r. 1873 . 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 
4 ^  Pożyczka miasta Lwowa . . 

Obligaeye komun. Banku kraj.
w . *  . a ;
4% Obligaeye kciejowe . . . .

IV. Lrsy.
Losy miasta K rakow a....................

, „ Stanisławowa

V. Akoye.
Akeye Banku kredyt, we Lwowie . 

hipot. ,
„ _ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . • .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czerniewce-Jassy.

Kursa są notowane b6z kuponu bieżącego, który się oblicza 
osobno.

Złr. wal. austr.
płacą | żądają

127 25 128 _
58 75 59 10
47 40 47 8o

0 53 9 58

109 75 110 75
100 20 101 —

96 50 97 50
100 50 101 50
98 — 98 50

97 25 98 25
97 75 98 75
95 — 96 —

97 50 98 50
— _ —
97 — 98 --
94 50 95 25

102 _ 103 —
100 25 101 25

97 50 98 50

27 75 23 75
51 — 55 —

8 7 1 — 388 -

207 50 212' . 50
210 211 25
290 i — 291 50

prz) |rieh I akłiiieL, przy składkach i zapisach
pun \e t» i my

6 Towarzystwie „Szkoły ludowej".
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udziela A n n a  B e lk e ,

uczennica Lucci. 192713 
Mieszka p rzy ul. Dietla L. 101.

Browar akcyjny
p < M z n k n j e  o b s z e r n y c h  p i w n i c  na lód
i na piwo, w  śródm ieściu, m ożliwie b isko kolei.

W iadom ość p rz y  ulicy Starow iślnej pod L. 6, 
drugie piętro, w  Krakow ie. 1320 1 2

Młodszy pomocmk,
fachowiec, zdolny ekspedyent, znajdzie 
natychmiast posadę w Magazynie tow a­
rów drobiazgowych 1922 1 8

Ferdynanda Giittlera 
w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a  N r .  9 0 .

P r a w n i k
z ukończoną akadem ią handl. w W ie­
dniu. p o szu k u je  le k c y j do p rz e d ­
miotów szkół średnich i handlowych.

Zgłoszenia p o d : „ E h a “  poste  r e ­
s tante K r a k ó w , za ckazam em  kwitu 
inseratowego. lb.c i 3

Kapitał 18.000 złr.
mam do ulokowania na miejskie hipo­
teki. Może być podzielony na kilka części 

D o  sp rzed an ia  lu b  zam iany  
na kam ien icę w K r a k o w ie  mam 
d n ie  w sie — położone w powiecie 
Podgórskim. 1919 1 3

Adwokat D r  S c ł i a  l a y ,  
K r a k ó w ,  n i .  ftw . J a n a  3 .

P. T. Kandydatów
na posła do S e jm u  k ra jo w e g o ,  
z mnnjszych posiadłości powiatu 
Now '(barskiego . zapras/a sio, aby 
dnia 26 listopada 1898 r. o go­
dzinie JO rano zechcieli się jawić 
w sali Rady powiatowej w Nowym  
Targu, w celu prz' dłożenia swych 
zapatrywań politycznych i proje­
ktu czynności. i»i6

Z Komitetu przedwyborczego.
>owv Targ. 19 listopada 1898 r. 

X. P. Krawczyński.

Do jednego z  w iększych Domów 
kom isowych w  Gal cyi

p o s z u k u j e  s i ę
buchaltera 

I polskiego korespondenta.
Kandydaci, któr/y pracowali 
w dziale maszynowym, mają 

pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod 1917 przyj­

muje: Administacya „Nowej 
Reformy.* 1917 i 3

OGŁOSZENIE
Dnia 2 8  go l is to p a d a  1 8 9 8  r . o

godz. 9-ej rano sprzedane zostaną
w c. k. Sądzie powiat, w Krakowie przy 
ul. św. Jana, II. p., b urc Nr 57, w dro
d z e  p u b l ic z n e j  TiJ y b t r y i  w i e r z y t e l n o ­
ści masy konkursowej Izaka
Brelta, w n niinalnej wysokości ztr. 
7485 cnt. 4 8 , przez zarząd m asy n ie­
ściągnięte. O r ^ t n  chęć kupna m ają­
cych zawiadamiam. 19:6

Dr Koman Ławrowski,
z a rząd ca  m asy konkursow ej J  B reita.

Skład nbioriw
ML Neumana

w  W iedniu, I., Karntnerstrasse 19.
P a l e t o t ........................
Sakko futrzane 
Ubranie lodenowe 
Spodnie zimowe . .

złr. 16-— 
, 2 5 -
,  1 6 - -  
- 5 —

Katalogi i w z o ry  za  darmo i optatnle.
1925 1 0

Najniezawodniejszy ;?"£bf0rs K
podaje listownie d r .  W a ń k l e w ł c z ,  L w ó w .

18i0 7 0

ZARZĄD PASIEKI
Anton. Kraińskiego w Jezierzaiiacl),
obok l iortkowa, wysyła: W y b o r n y  m i ó d  
p r a A n y  w 5 -kilowych blaszankach opłatnie 
za. pobraniem 3 złr. 20 c t . ; M io d y  p i t n e  
o w o c o w e ,  odznae/,one na powszechnej wy­
stawie lwowskiej, a t o : dereniak, wiśniak, ma­
liniak i porzeczniak w 5-k il.w yeh  blaszankach 
opłatnie za pobraniem -S złr. 1830 2 6

Q l f r v n ł a  * K a l in in a  x r a c h u n -  
O n i  j  P I d  k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j  —
prof. Czerneco . Rai-honkowoić ogólna i kupie­
cka 3 złr. — Nowi.-kiego, rewidenta e. k. N a­
miestnictwa, Rachunkowość państwowa złr. 1'50. 
Oba dzieła razem stanow.ą jedynie dostateczne 
skrypta do zdania egzaminu rządowego. — Do 
nabycia tylko w Księgarni i Antykwami S t a ­
n i s ł a w a  K o h l e r a  w e  L w o w i e , n l .  
B a t o r e g o  N r . 2 8 .  1815 9 10

D sprzedania realność
w  L u d w i n o w i e ,

złożona z domu murowanego o 11 ubikacyaeh 
i ogrodu lub parceli Cena szacunkowa 5000 
złr., w tern długu bankowego 2500 złr.

Bliższa wiadomość pod 1 8 7 0  w Administra 
cyi „Nowej Reformy.“ 1870 3 8

Zakład wodoleczniczy

v  Zakopanem
otwarty przez cały rok.
Położenie najpiękniejsze i najzdrowsze 

w Zakopanem. MC1 
Pokoje wygodne i z komfortem 

urządzone.
1A • m o r g o w y  p a r k  w ł a s n y .  
Wszelk. urządzenia dla rozrywki Gości.

ŚRODKI LECZNICZE: 
umiejętna hydroterapia, gimnastyka 
lecznicza , massage , elektroterapia. 

żywienie dyetetyczne. 
Kuchnia wyborna. 

Cena od osoby 3 złr. dziennie 
i w yże j za w szystko. 

Szczegół, prospekty rozsyła na żądanie 
1051 23 0 Z H . i - z ą d .

Tanio do sprzedania
dwie h am lenlce, dobrze się rentujące, 
wolne od podatku, w IV . dz. miasta. — 
Poszukuje się 15 .000  z lr . u drodze 
cesyi, na hipotekę na 7 % .— Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adw. Dra K. 
Sm olarskiego, ul. Grodzka 1 5 ,1. p. 

19oi 2 10

W U A  własnego
chowu

łagodnego, dobrze wy«łałego, dostarcza od 86 litr 
wzwyż, białego Utr po 24 ct., czerwonego po 26 ct.

B e n e d y k t  TTertJ 
właściciel dóbr, zamek Akolitach przy Gono

hit* w Styryi. 1757 10 0

S k ł a d  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Kraków, Stradom  L. 2.3

(dom własny), 18 8 9 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych,
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksam itów lyońskich.
W ie lk i  w ybór k aszm irów , 

c h u stek  i dyw anów ,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i ,  materyj je­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
I B k ł o d  o b o d n l k ó w .  |

Pracownia obuwia
cego p rz y  ul. ów. G ertru d y i Zielonej i. 2 w  K ra­
kowie, wykonuje gustowne z trwałej i dobrej 
skóry obuwie po najtańszej cenie: damskie od 
3 złr. 25 ct., męskie od 4 złr. 50 et., dziecięce 
od f.-złr. 50 et., buty z cholewami od 9 złr. wzwyż 

1739 9 12 A n to n i T ab or.

Z m i a n a  l o k a l u .
W skutek rozszerzenia naszego  H andlu  P a p ie ru ,  D z n ł  sztuki, 

O brazów religijnych i świeckich, R a m  i Listew na  ramy, Obrazów 
własnego nakładu, Druków kościelnych i gospodarczych itd. — oraz

NAJWIĘKSZEGO SKŁADU TAPET
przenieśliśm y ta k o w y  do znacznie w ięk szego  i wysta- 
w n iejszego  lo k a lu  p r z y  u l .  ' W  l s l n e j  Z j . 1 1

(dom P robostw a  grecko-kat) 
a zaopatrzywszy takowe w świeże i doborow e towary po cenie nader  
umiarkowanej, polecamy się nadal łaskawym względom Sz. Publiczności 

1860 2 10 Z uszanowaniem

KUTRZEBA i NURCZYNSK1
w K ra k o w ie , ul. W iś ln a  A r . 11.

i Ł P O I I E N T l I O Ł
(MAŚĆ SAPOM ENTHOLOW A) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza  w Rado­
m yślu koło Tarnow a.

Środek popularny, w cierpieniach reum aty­
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem' 
iżywany; dostać go można po c e n ie : Słoik

próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost  2 razy dziennie apteka w  Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać w yraźnie; „Sapomentholu w yrobu 
Egeniusza Matuli" i przyjm ować tylko oryginalny 
w  opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. iS76 2 o

K u  p e ł n i e  b e z p i e c z n ą

Naftę salonową
i prawdziwa amerykańską, jakoież oliwę do palenia poleca

t t .  D I T M R  GRODZKA 13,
po najDrzystępniej. cenach (od 5 litr. z odstawą do domu) 
Uskutecznia w y s y łk i ua p ro w in c ję  w beczkach, ka­
mionkach, balonach szklan, i cynkowych we wtorki i piątki.

A bon am en t większe zamówienia po cenach niższych 
przyjmuje skład lamp R , D itm ara , Rynek 13. 1562 15 20

Dostawy roczne wedle umowy.

C H R I S T O F L E  &  C i G .

C. i K. N ADW ORNI D O S TA W C Y ,
W i e d e ń ,  i . ,  O p e r n r l n g  5 ,
P o d  g W H r a n c y ą  g r u b o  p o s r e b r z a n o  z a a t a w y  
i n a c z y n i a  a t u t o w e .  k a * e t - * i  d o  w y p r a w  6 ln -  
h n y c h ,  t a c e ,  a p n d e c z k i  d o  h e r b a t y ,  i  k a w y ,  
p r z e d m i o t y  o z d o b n e  od skromnych rlo najwspanialsi.
O a u b l i w e  p r z y b o r y  d l a  b o l e l i ,  r e s t a u r a c y j  • k a w i a r ń .  
J a k o i e ż  d l a  p ę n s y u n a l ó w ,  g o s p o d a r n i » a  d n m o w e g n  i t d .
Podkład z  białeoo m e b li PoWait sreb,ra u at na każdz rn podm iocie wy -
__________________ 3 _______ c i«m ęty , jak< tez P h r je tn f lc  1 zn a ^  fabryczny

Dełoe nazwisko |willlolOIIH j a k  p n y j ż .
J ed y n e  za stą p ie n ie  p raw dziw ego sreb ra .

12 łyżek , . . 1 6  złr. 59 ent J 12 łyżeczek Mocea . 6 złr
12 widelcy st iłowyeh 16 .. 50
12 noży stołowych 17 , — „
l ! widelcy małych 15 „ — „
11 noży małych . 15 „ — „
12 łyżeczek do kawy 8 ,. 50 „

K o s zto rys y  i ilustrowane cenniki za darmo.
Do n a b y c i a  w  K r a k o w ie  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  u A. Biaslona , K. C ipdoklego, 

W . Głowackiego. ______________________________________________  ; 8- 5 jf 16

1 c h o c h la  .
1 chochelka do mleka 3
1 . R ż k a  do  j a r z y n  . 4

12 podstawek pod noże 8 
1 wie lk i w id e le c  . 1

50 ent 
5 0  „
2 ) „

5) .

!Odróżniajcie prawdę od Ma$H
D w i  m e d a le  z r * łn g ł  otrzymał

S . W . N I E M O J O  W  S K I
i łv  y  X 'Ó 13 97 48 0

M A G A Z Y N
Au Bon Marchó

FILIPA EILE
w Krakowie, Rynek 14.

Telefon 119

Najwięfeywylór towarów galanteryjnych

© =

© =

Ogromny wybór

BIELIZNY MĘSKIEJ.
t'o dzień

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T
K r a w a t e k

z p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk 
angielskich.

Bronzy francuskie,
J ł e c e s s e r y

i

ALBUMY
pluszowe i skórzane.

BIŻU TERYA
damska i męska.

W Y R O B Y
skórzane,

Kufry i Torby podróżne.
W1 E Ć K 1  W Y B Ó R
Rękawiczek

O R YG IN ALN YC H  ANG IELSKIC H
firmy

F o w n e p ]  Iro tb erą  1 D e n t a  
w  L o n d y n ie .

t

P le d y  a n s le lsŁ le .
Płaszcze gumowe różn. fasonu i jakości.

Kapelusze arygin. angielskie i f ir n y  Plesa w  W iedniu. 
Przybory toalet. Parasole i laski angiel. 

F rzyb o ry  do polowania.
Ogromny wybór rakiet i przyborów „L a w o  T e n n ls“  

firmy T. H. Ayres w Londynie. 1836 2 3

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabyeit w K rakow ie, Sukiennice ,  9 8 ,  oraz we ws-ystkioh handlach i trafikach.

NIEZNANE

tniki KilińsKii
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współczesnych 
wypadków — własnoręcznie spisane przez Jana 

Kilińskiego.
Lena 1 złr. 90 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nowa Ustawa Łowiecka
w raz z  r o z p o r z ą d z e n ie m  wykonawczem .

Wydanie drugie. 1888 2 10 
Cena 90 centńw.

Nakład G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Pomocnik handlowy
z działu korzen i ,  delikatesów i win, 
poszukuje zaraz posady. Łask. zgło­
szenia przyjmuje pod  1898 A dnnni- 
stracya , Nowej Reformy.* 1S98 2 6

O b  a w i e
z im o w e  dla dzieci pań i panów, oraz k a ­
lo s z e  r o s y j s k ie  taniej niż wszędzie nabyć 
można w M a g a z y n ie  L ip iń s k ie g o ,  Kra­
ków , ulica Grodzka Nr. 43 , dom 00. Jezuitów.

1788 10 20

A G S N C I ! !
mający przystęp do lepszych rodzin 
izrael., poszukiwani są do I-rzędnego 
Towarzystwa asekur. za stałą pensyą.

Zgłoszenia przyjmują pod L. G, 1 1 
pp. J. Hopcas i A. Salomonowej Główna 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń w  K ra ­
ków.!, Plac Maryacki Nr. II. 1896 3 5

M f s 7 P 7 i i 7 m i  ^  ^  m aJ ^ cy- by ły  
^  J  7 żandarm — poszu­

kuje posady woźnego, inspektora po- 
licyi lub tym podobnej. — Zgłoszenia 
pod : 18 79  przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy." 1879 4 0

KONCYPIENTA
poszukuje a d w o k a t  1903 2 3

Dr. Fr. fipecliowsU
Kraków, ul. św. Jana 13.

S o w o ś ^ I  N o w o ś ć !
H A N D E L

pod firmą

AMDRZŁJ SCHULTZ
w  Krakowie (Rynek gJ.)

p oleca  oprócz wszelkich toaletowych 
artykułów i perlumeryi,

i jako nowość:
m u s  A

1, z markę pocztrwę
\ ze słyn. fabryki Oehmig- 
J Weidlich w Saksonii.

UWAGA W opakowaniu każdego ka­
wałka mydła znajduje się wewnątrz 
w a r to ś c io w a  m a r k a  p o c z to w a  

z różnycłr części świata.
Pow yższy h andel p o siad a  w y ł ą c z n e  ®&-

s tęp s lw o  „Mydła z marką pocztową* w kraju,
u dzie la  zatem  pp. K upcom  p rz y  zam ów ien iu  wię-
kszej ilości odrowiedni rabat. 1720 14 24

osięgnąć 
można

tylko przez
noszenie gorsetów

z renomowanej

parowej fabryki
FEOERER & PIESEN

z Pragk, 1787 11 20
Kraków, ul. Grodzka I. 4.

Wejście tylko z ulicy.
Gorsety tej fabryki są 4  

razy premiowane. 
Gnrsety począw szy od I złr. w zw yż.

Na Drzewko!
Pierniki

kró lew sk ie , c a łu sk i , w paczkach i na  
sztuki, figurki ładnie  ubierane, 

poleca prem iow a fa b ryk a

A. Hernicha w Wadowicach.
Genniki na żadanie. 1892 2 0

Kamienica jednopiętrowa
0 15 ubikacyaeh, z ogródkiem, pod 1.112 
w Dębnikach (druga od mostu zwie­
rzynieckiego), wolna od podatku, nieob- 
dłużona, do sprzedania. Wiadomość 
tamże codziennie, z wyjątkiem niedziel
1 świąt, w godzinach po południowych.

1887 2 10

Handlowa

Spółka rybacka
„Union11

w  KraKowta, ul. Rybaki pod Zamkiem,
sprzedfaje w e w ła sn ej h a ll na  
W iś le  i w e filiach  na plaen  
Szczepańskim  , w szelk ie  ga­
tu n k i r y b  żyw ych 1 b itych  

po cenach najniższych .

bZamówienia z prowincyi uskutc.znia się _  
natychmiast. 1607 23 5 6 j | l

A u t o m ,  ł a p k i .
Na szczury złr. 2-—, na myszy złr. WO. Łapią 
5ez dogadania do 40 s/tuk przez jednę noc, nie 
budzą podejrzenia i fam esię ustawiaj*. Wszędzie 

jak najlepsze wyniki Wysyłka za zaliczką.
H. Feith v Wiedriu, II., Taborstrane N r. 11/b. 

1839 3 6

Kamienica piętrowa
w  Krowodrzy murowanej, w pobliżu 
toru kolejowego położona, składająca 

się z kilkunastu utńkacyj,
jest zaraz tło sprzedania.

Bliższej wiadomości zasięgoąA można 
w biurze T o w a rzy stw * K r e d y to ­
w ego R ęk o d zie ln ik ó w  i P rze ­
m ysłow ców  w K ra k o w ie , u lica  
św . k r  yza N r. 7 . 1385 27 o

D O  S P R Z E D A N I A

majątek ziemski
położony w obwodzie  t a r n o w s k i m ,
w oddaleniu 6 kilometrów, od ?tacyi
kolei państwowych , dawniej Karola
Ludwika, obejmhjący 270 mo”gów or­
nego gruntu, 30 morgów łąk, 70 mor­
gów lasu, z tego 40 morgów rębnego, 
razem 370 morgów. Potrzebny do ku­
pna ka p i ta ł  w ynosi około  4 5 .000  złr.

Bliższych wi adomości udziela kance- 
larya adwokata D r a  L e o n a  A dera
w K r a k o w ie , ul. G o ł ę b i a  Nr.  3.

Pośrednictwo wyłączone. 1875 3 3

L. 8542. 1836 10 10

Licytacja.
Ofertowa lieytaeya celem w y­

dzierżawienia poboru dodatku 
gminnego do podatku konsumcyj- 
nego od m ięsa , tudzież t a k s y  
za oględziny sprowadzanego mięsa 
w gminie Podgórzu,— odbędzie się 
dnia 30 listopada 1N9S> r. 
o godz. 13 w południe.

Do tej godziny można wnosić 
opieczętowane oferty.

Warunki licytacyjne do przej­
rzenia w Magistracie.

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 30 października 1898 roku.

Burmistrz: 
G arbaczyńsk l w. r.

% D.ntarm Związkowej W Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca druki rni A. Szyjewski,


